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Obwieszczenie. 
Następujące obwieszozenie p. Generał­

Gubernatora dla podległych mi: miasta Ło­
dzi, ,powiatów łódzkiego 'i brzaaińsk:iego i 
.pod . zarządem niemieckim znajdują.oej ~ się 
części powiatn laskiego, pód~ję do wiado· 
mości: 

, W§ l do lilameldowania przexnaczone 
.surowce' wOjenne były 3 wyjątkiem nr. 18 
·trzciny do krzeseł"peddigowej, wrooim ob­
W(Jdzie «dmlnjstracyjnym powtórnio już, sa­
;meldowane. Do zameldowania są !/i'atem tylw 
;ko ci lIlobo'Yiązani, którl'lY takowego jeazcze 
'nie uskutecznili, wskaznj~ tutaj na § 9 ob­
wieszczenia, podług którpgow razie nutych­
,miastowego zameldowania, uwolnienie od ka-
:ry przyzllane b~dzir:>. ' 

Z tego powodu zameldować trzeba: 
l)r.J.'rzoiuEi do krzeseł, trzoinę peddi­

'gową· 
2} Materjaly niezbędne dla utrzymania 

)'uchu, jako tu: wszystkie oleje i tluszcze 
mineralne, smołę z węgli kamierwych i ole­
je takowej, jak równieź j spirytus.' ' 

Zbieranie ~misdzianych naczyń domo­
wych podług myeh rozporządzeli z dni 12 
lipca, 18 i25 wneśn'ai naSlępnyr,h, mku· 
.eczuiu się ni1dal. 

Łódg, d. 25październikn 1815 r. 
Cesłlrsko-Niemieoki 

Prezydent 'Policji r.Bernewitz 

Ogło~:zenie. 
Dla obszaru Generał - Gubernatorstwa 

Warszawskiego, postanowiono, 00 nast~puje: 

§ 1. 
Na mocy niniejszego podlegają sekwe­

strowi: 
1. Metale i materjały, zawierają-e 

metaYe nieobrobione, jako ta-a obrobione i 
rmajdujące s'ę w użyciu, poza tem matHja­
ty używane, stare i odpadki: miedź, moi:liądz. 
miedź c;:,~rwoU!i (aliaż), bronz, tombak, cyna, 
cynk, ru.da cynkow3, . nikiel, plater (Busi!­
~er),aluU1iuirim, antyólOn, tlenek antymonu 
(antymoDoksyd), rudy, zawierajl\oe, ant)"mon, 
lJłów, metal łożyskowy, jako tei wykonane 
powyż"zych metali maszyny i częśoi ma­

szyn, przedmioty japaraty, !majdnjące się 
w fabrykach i warsztatach, grafit, tydedo 
topienia krnszców i skorupy takowYlh, czę­
Bci pOCisków i gilzy, stal' wirowa, d'dowa 
I chromowa, wolfram i siarczan miedziowy. 

Wszystkie przedmioty z miedzi, mo­
Iliądzu, alllmiIlium~ cyny i niklu, znajdujllce 
=ię w użytkn domowym i w restauracjach. 

Wyłączone są przedmioty o wartości 
,ntystyezll~i i sprzęty kościelne. 

2. ,Zelazo wszelkiego rodzaju, rudy 
,.również i tuda chromowa), zendl'y, szbki, 
atare żelastwo, surowiec, ferromangan, fer~ 
rosilicium. lilltkowo-ziarnista surowizna, od. 
lewy kokilowe i złomy tllkowych, inna aliaże 
~elazne, półfabrykaty i wytwory żelazne w81-
~owan9'Wszelkjego rodzaju (surowe) nie ob­
robione ,. ostatecznie, jako to: żelazo formo­
;we,sztabikowe i uniwersalue, blacha gruba 
! cienka.~uryiJą,czniki, walcowane wytwo­
ry~elazne w j~ościach ogólnycb, przewyż­
szaJących .300 tuuu, l'nTy-l0toitn, stare 
~e}alltwo-JO tODn. ,,' , , 

3. Skóry wolowe 'gotowe i niewy­
r-ońmlOne, a więc będąoe :jeszoze w garbo­
waniu. " 

4. Nie·wyprawne skóry wołowe,'k~il. 
~kie, ciel~cf', o Wt'ze i kozie., , 

ó. Garbniki (Gerbstoffennd GJrb. 
~ij1zer), wlącznie ekstrakty c płynu'3 i stałe, 
lako tez cnroiny: ',' 
~ "6." Chemikalja. Suletra (chilijska, nor­te, wał>'ienlla, kali i amoniakowa), kwas sa­
~trzany ,i solny, kamfora, gliceryna, kali­

:f1l.iorlcum,chromiany, surowce] fosfatyczne 

Bękopisów nadesłaDyeh r.edakc,ja. nie zwraca. - Rękopisy 
bez2astrzeżeDia honorarjum uważa. się za bezpŁatne. 
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(wapień fosforu), siarka, kwas siarczany, 
kwsi3y siarkowe, eter siarozany, antymon 
siarczllny, sisrkon glinu (alnminiumsulfat), 
celuloid} amoniak, ammonsulfat, kazeiua, pa­
rafinH, cerezyna i wapień chloru. 
, 7. Guma. Kauczuk, bal<lta, gntaper­
ka, odpadki gumowe wszelkiego rodzaju 
(płynne i naw pół płynne). Nowe i nzywa­
n" opony s:łmochodowe, nowe opony rowe­
lowa, nowe i używane opony pelne, nioi gu­
lilOWd frbwijane j, nieobwijane. Stare ka­
losz~, o ile lakowe są przedmiotem handlu. 

8; Azbest, surowoe azbestowe, płyty 
i ,Bznury azbestowe. . 

9. Wszelkie oleje l tłuszcze roślinne 
i zwierzęce, kwas tłusty, linoksyna, oleina, 
olej lniany, roztworyługa mydlanego (Sei­
fenunterlaugęn) i wody glicerynowo. 

10. Zywica (Kalafonja), również i 
ciemna żywica, szelak, olej dziegciowy, ter­
pentynowy i oliwa smQlna. 

11. Nasiona i płody olejne" zwła­
szcza lniane, rzepakowe, rzepikowe, rawi­
aon,pełnikowe, konopne, gorczyczuilwwe, 
makowe, słonecznikowe i nasiona soji, poza 
tern ,orzechy kokosowe, Bzeji, muwrOWSj­
ijlipy, nasiona bawełny, orz~chy ziemne, ko­
pra, nasiona sezamowe i ryoyuowf>. 

12. Len, konopie, juta rami '!'urowe 
i obrobione, również włókna powrozowe, 
przędza wiązankowa j prasowa, Buro we nici, 
sznurki i sznury, szpagaty i powrozy, liny i 
liny okrętowe, surowe tkaniny, worki, ro­
goże, plt<nrleld, pokrowce, jako też szmaty 
płócienne, konopne i jutowe. 

13. -ą7ełna, , włącznie z będąc!!. do 
rozporządzenia, j!lko teźmającą być wypro· 
dukowaną wprllysl'lłości wełną garbarską, 
mohair, Bzerść wielbłądzia, nie myta i myta, 
również j farbowana, przędza czesankowa 
wszelkich gatunków, przęd!/i8 wełnlfina w 
cewkat:h, osuowachi rnotka-:b, odpadki weł· 
niane, Iłowe i stare ~zmaty wełniane, weł­
na sztuczna (szmaty szarpane), materjał z 
włókien roślinnych, tkaniny wtHniane i pół­
wełniane ~(z wyjątkiem materjałów g'Jto-
wycb). '. 

14. Bawelnasurowa i farhowana, od­
padki bawełniane, prl!ędza bawełlliana, wa­
ta, stare i nowe szmaty bawe~niane, tkaniny 
bawełniane (z wyjątkiem materjałów go­
towych). 

15. Jedwab, dalej jedwab iprfędza 
"bourette", pÓłjedwab i przędza półjed wa­
bna, jedwab i przędza "tussah", jako tez 
materjały 2datne do wyrobu takowych. 

16. Szczecina i szerść z"wierzęca. 
17. N1lBtępuia.,ce gatunki drzew w tar­

takach j składach stałych i pływająoych: 
pitohpine, orzech, mahoń, jesion, spruQe, za­
graniozne drzewa twarde jakO to: gwajak, 
bukszpan, hickory. 

18; Trzcina do krzeseł i peddigO'tM. 
19., Materjaly niezbędne dla ruchu: 

Wszelkie oleje j tłuszcze mine­
ralne, zwłaszcza benzyna, gazoli­
na, ligroina, olej parafinowy, olej 
wrzecionowy, maszynowy, moto­
fOwy i oylindrowy, waselfna, oli­
wa wRselinowa, ropa nafciana, od­
rudki naftj (mazut) nafta,asfalt, 
smoła llufeiana, gudron, ozokeryt 
tovote, tłuszcze do oliwiarek Stauf~ 
fera i czarne smary do wósów. 
Smoła (maź z węgli kamien­

nych) i oleje takowej, benzol, to­
lnol, xylol, naftasolv6llt, oleje ga­
Jowe lub· do > motorów Diesel' .. ,' 
olej do ogrzewania. 

SpitytllS~ surowy, oczyszczony 
lub denaturowany, alkohol, flIk o .. 
hol metylowy (wyskok drzewny), 

20. Makuchy olejne i pastewne wszel· 
kich gatunków W ilośoiach, przewyźBzajlli­
oych 50 kg. . 
" 21. Superfosfaty, mąka t szklaka' 

• 
Thomas'a, kość mielona wszelkich gatunltóW, 
każdy gatunek w ilościach, przewyższają­
cych 50 kg. 

§ 2. 
Kupno, sprzedaż, lab jakiegokolwiek in­

nego rodzaju dysponowanie materjałami za­
sekwestrowany~j, przeróbka, zu.życiei prze­
transportowania zasekwestrowanych lowarów 
z ich miejsca składowego na inne zostają 
zabronione. 

§ 3. 

Do zakupu towarów zssskwestrowa. 
J?veh U;lf8wnione są jedynie: Wydział wo­
Jenny materjiLłów surowych (Kriegsrohstoff­
stelle) w Warszawie, gmach b3nku rańfltwa 
i pe!llorrlQcnicy tallOWsf,!'O, oraz Wydział 
mateljałów, niezbędnych dla ruchu; (Be­
triebsstofubteibmg) p.,;y Oe">urskiem Jenerał­
Gubernatorstwie, Seuatt'rska 10. 

§ 4. 

Zgłoszenie. Każdy, kto posiada lub 
przechow~je towary~ ~zn3czone w §l-ym, 
Jest' ObOWIązany zgłosic takowe niezwłocznie 
do Wydziału wojenuego ulaterjałów sur()~ 
wych w Warsz8Yiie. Zgłaszania winny się 
odbywać: " 

1. dla miasta Warszawy bezpośrednio 
w Wydziole wojennym materjałów surowych, 
gmach banku państwa. 

2. na feBzcie obszaru Jenerał-Gl'lber­
na~orstwa u naczelników powiatowyoh, wzglę- ' 
ODJe u prezydentów policji. 

'Zgłos7.enie winno nastąpić do dnia 
1~go listopada roku 1915. 

Zgłoszenie winno zawierać: 
1. miejsce zamieszkania, ulicę i numer 

domu z&łsszającego, 
2. imię, nazwisko i poddaństwo wła .. 

ściciela, 
3. oznaczenie towarów według gatun .. 

ku, ilości i miejsca składowego. 
4. wskazówkę, ozy towary juł SI! ~3~ 

sekwestrowane i przez kogo. 
. Dla każdej grapy 1-21 (§ 1) winna 
być użyta oddzielna kartka meldunkowa. 

Odpowiedźi9}nymi za prawidłuwe, pun­
ktualne i całkowite zgłosllenia są, prócz wój­
ł?W, wezystkie osoby, towarzystwa, gminy, 
fl.rmy! związki, han,dlarze, komisj(lnerzy, 
aJenCI, ekspEdytorzy l t. d •• którzy posiada­
ją lub przechowują t'owary, oznaczone w 
§ l-ym. 

Zgłaszanie przedmiotów użytku do­
mowego (porównaj § 1, cyfr'ę l-ą), zl1ajdu­
hcyeh się w użyciu, jest chwilowo zbytecz­
ne. W tPj sprn'ide lJęcizie wydane oddzielne 
rozponąd»enie. 

Kartki meldunkowe s~ do nabycia w 
'Warszawie w Wydziale v\.'ojeunym ffilltE'ria­
łów surowych, plza vVarszawą U na(lzeł~i. 
k6w powiatowych. 

§ 5. 
Od 'zgłoszenia i sekwestu li:Dstają 

zwolnione: 
1. względem § 1, Nr. 6: 
Chemikalja, o ile zapasy każdego ga­

tunku nie przekraczają 2 kg., za wyjątkiem 
kamfory, której winna być podana kużda 
ilość. W aptekach wolno sprzedawać glioe­
rynę i olej rycynowy, leCI! tylko za receptl\ 
lekarza; wydau!l iloŚĆ nie winna przekraczać 
150 gr. Handel hurtowy i przeróbka dozwo­
lone S,\ tylko za pozwoleniem VIlyddału wo­
jennego materjałów surowych. 

2. względem § 1, Nr. 9, 10 iII: 
OlEje i tłuszoza roślinne i zwierzlilce, 

o Ue iloŚĆ ogólna w danym sklepie (intere~ 
'sie), 'goapodarstwie lub zakładzie nie prze .. 
kracza 20 kg., żywica, o ile nie przC:!kraoza 
10 kg.,_ nasiona i płody olejne - 50 kg. 

~. względem § 1, Nr. 13 i 14: 
Prz'ildza wełniana i bawełniana w skIe­

paoh, o Ue nie przekracz8 ogółem wagi 
200 kg. 

Kaide ogłoszenie najmniej 4Q I. 

• ł 

4. względem § 1, Nr. 20 i 21: 
Tvwltry tam wymienione, jeżeli iJośd 

ogólna u osób, obowią2anych je zadeklaro­
wać, n!e przekracza 50 kg. 

§ 6. 

Juź zgłoszone zapasy. O ile towary 
JUz były zadeklarowane w Wydzia13 wojen­
nym materjalów surowych lub n naczelni· 
ków pOWiatowych, I)()We zgło.izenie ich jest 
zbyteczne. Wykluczone !H~ wymieniona w § 
l-yru, cyfra HHl matt'l'jały, niezbędne dla 
rUdlU, które winny być bez wyjątków zgło· 
szone na nowo. 

§ 7. 

Zwolnienie. Umotywowane, piAmienn. 
, podania o zwolnienie mniejszych ilośei to­

warów, wymienionych w § 1-ym, W celu 
sprzedlzy lub przeróbki, jak równIeż poda­
nia o świadectwa wwozowe i wywozowe, je­
żeli ma być uskuteczniony, przewóz towa­
rów, winny być złożone jednocześnie ze zgło­
szeniem lub później: 

1. względem § 1, Nr. 1, 3 - 18, w 
WUl'i:lzawie: do Wydziału wojennego materja· 
łów aUNwych, poza \lVarEz'jwą-uaczelnikom 
powia.towym lub prtlzydimtom policji, 

2. względem § 1, Nr. 19 - do Wy­
dldałn materjałów, niezbędny eh dla ruchu, 
Warszawa) Senatorska 10, poza Warszawą­
naczelnikom powiatowym lub prezydentom 
poliClji. 

3. wzgIlildem § 1, Nr. 2, 20 i 21-
Szefowi Urzędu Cywilnego przy CeBarskiem 
Jenerał-GuLernatorstwie Warszawskiem, Plao 
SJski Nr. 7. 

§ 8. 
Wyznaczone kary. Kto przekroczy po .. 

stanowieniu, wymienione w §§ 1-4 lub bę­
dzie do wykroClzeń namawiał i podburzał, 
kto poda zgloszenie spóźnione lub niezupeł­
ne. będllie karany więzieniem do lat fi lub 
grzywną do 10000 marek lub też poniesie 
Obydwie kary jednocześnie. " Prócz tego to­
wary mu zostaną zabrane bez jakiegokOlwiek 
od szkodo wauia. 

§ 9, 
Uwolnienie od kary. O ile na sl;utek 

niuiejszego obwieszczenia zo!<taną bez wmie­
szania sllil wład;: dobrowolnie zadeklarowa­
ne towary, które podlegały już dawuiejsze­
mu sekwestrowi, a nie były w swoim C!?ia~ 
aie zgłoszone. to następuje nWtlinienie od 
kary. 

WarllzawBJ dnia H> paź lziernika 1915 r,; 

Jenerał ,Gn berna tor 

von BESELER 
Jenerał piechoty. 

--0-

W zamierzchłej przeszłości, kiedy 
pierwotni przodkowie nasi żywot prosty 
wiedli, cały dobyL:kich z niewielu tylko 
przedmiotów się składał: skóry, broni i 
bydła, ot i wszystko. Gdy miał któś na 
zbyciu jeden z tych artykułów, a potrze .. 
bował drugiego, tranzakcja była prosta -
zamiana, handel zamienny. Powoli jednak 
stosunki się rozwijały i komplikowały, w 
użytek codzienny wchodziła coraz większa 
ilość przedmiotów,' coraz więcej, zatem 
prze1miotów sta wało si~ towarami, artyku .. 
mi handlu. Wikłało to sprawę o tyle, że 
trzeba było zorjentować się w wartości 
jednego towaru w stosunku do drugiego, 
inaczej mówiąc, trudno było cenę ustalić, 
gdyż; trzeba było cenę każdego artykułu VI 
tylu wartościach, walutach rozmaltych o­
znaczyć, ile było przedmiotów handlu; 
powstaje tedy naturalnie dążenie do utwc ... 



2. 

rzenia jakiejś waluty powszechnej. w któ­
rej moźnaby cenę każdego przedmiotu u­
stanowić. Miast zatem zamieniać skóry 
na bron,lub narzędzia można je zbywać 
za artykuł pośredniczący - pieniądze, za 
które następnie dowoli można nabyć broń, 
narżędzia etc. Wynalazek oczywiście ka­
pitalny, który dopiero umożliwił rozwój 
rzemiosła i zawodów specjalnych. 

Wyobraźmy sobie bowiem szewca, 
kt6ry w braku pieniędzy szyje pewną ilość 
par butów, które następnie zanosi do pie­
karza w celu zamiany na chleb, do rze­
źnika, celem nabycia mięsa, do sklepu kc­
lonjalnego celem zamiany na herbatę. cu­
kier etc. Co za niewygoda, co za pole do 
nadużyć, n:eporozumień i podejść. Widzi­
my więc, że wynalezienie pieniędzy umc­
żliwiło rozwój stosunków gospodarczych 
i, w braku tej ogólnej wartości zamiennej, 
kaMy z nas byłby dotychczas swym wła­
snym piekarzem, szewcem i krawcem, jna­
czej mówiąc byłby ekonomicznie od ziom­
kqw izolowanym, . niby Robinson. Crusoe 
na swej' wYspie. .. . . 

Nie zamierzamy bynajmniej :zajmo· 
was się na tern miejscu historją handlu, 
zazn;';\czamy tylko, że pieniądze -: monety 
przechodziły różne koleje i mają swą wła­
sną historję, lecz w końcu ustalił się pra­
wie powszechnie pieniądz złoty. Stosunćk 
teoretyczny i niezmienny 100 rb. = 216 
marek = 276 franków etc. jest stosun­
kiem wagi złotych rubli do złotych marek 
i franków. Okazało się jednak, że złoto i 
monety wogóle ze względu na swój ciężar 
przy większych obrotach są niewygodne, 
zastąpiono je więc crekami. Złoto swoje 
deponował kupiec u bankiera (którym po­
czątk()~o był jubiler), na którego następnie 
·wystawiał, ciągnął czek. Czek ten olrzy­
IiI uje powoli obieg narówni z monetą brzę­
czącą. Stopniowo funkcje złotnika-bankie­
ra przejmuje państwo' lub uprzywilejowa­
ny bank emisyjny i po wielu błądzeniach 
owe czeki z' mieniają się w pieniądze pa­
pierowe. 

Trudności i błądzenia polegały na 
tern, że .nie spostrzeżono zrazu, że pienią­
dze papIerowe o tyle tylko monetę brzę­
czącą zastąpić mogą, o ile ich zamiana w 
katdej chwili na metal (względnie złoto) 
zabezpieczoną jest przez odpowiednio wiel-
ki zapas tego ostatniego. W pierwszej 
chwili myślało bardzo wielu, że drukowa­
nie pi,eniędzy papierowych już samo przez 
się jest niewyczerpanem źródłem bogactw. 
Dopiero bankructwa państw otworzyły 
światu oczy w tym kierunku. 

W czasach normalnych wahania kur­
sowe mogły być tylko bardzo nieznaczne, 
gdyz wartość. złota jednego państwa w 
stosunKu do złota innego państwa wszak 
była niezmienną. A wobec te:!o, że, papier 
w kaźdejchwili na złoto wymienić było 
można, wahania kursu papieru nie mogły 
p~zekr€lczyć kosztó\y przesyłki złota zagra­
mcę· 

C7.em się jedn lk wahania te tłóma­
l:zyły? Wyłącznie podażą i zapotrzebowa­
niem, czyii tzw. ·bilansem handlowym. 
Jeśli pa11stwa ościenn~ nabywały w Rosji 
za wiei.kie sumy artykułów,' to ruble były 
POszUk!Wa~le i szły w górę. w przeciwnym 
razie spadały cokolwiek. 

Z wybuchem wojny jt>dnak siosunki· 
l1!egają zasadniczej zmiani~. Zamiana pa­
pIeru na zlob zostaje zawieszoną, banknot 
prz~staje, za.teIl! być płatnYIl! a .vista, prze­
staj~ byc pIemądzem, a staje Slę zobowią­
·zamem kredytowem, dość nieokreślonym 
terminowo wekslem. Staje się więc art y­
kułein fiaT excellence giełdowym, spekula­
cyjnym, ulegającym wszelkim możiiwym 
wpływom. 

• . Znaki papierowe wszystkich krajówt 
wojujących, które zamianę tych ostatnich 
na. zło~o na. ,razie zawiesiły, uległy pewnej 
~ntż~e; papIer jednak rosyjski spadał i spa­
da cląg}e w spQsób przerażający w stosun­
ku €lo mnych. Składa się na to cały sze­
~eg przyczyn. Przedewszystkiem wszystkie 
mne pa~stwa opędzają powiększone nie­
s~ychaliJ1e prz~z wojr:ę ~ydatki opierając 
SIę na kredYCIe, zac1ągaJąc bądź na rynku 
wewnętrznym bądź zewnętrznym możliwie 
długGterminowe pożyczki. Rosja jednak 
kredytu nie posiada, radzi sobie więc tvl­
ko .przez wyp;tszczanie coraz to nowych 
s~rJ1 banknotow. Spada więc zabezpiecze· 
n~e, rezerwa zł<~ta (która podobno obecnie 
~l1e prze~:acza JUŻ 25%)t a co zatem idzie 
1 pewnosc rubla, jednocześnie zaśobfitośc 
pieniędzy papierowych przekracza potrze­
by obrotowe, co naturalnie powoduje tak-
2e pewną aeprecjację. 

Je~li się .z~stano'simy, to przyznnć 
frzeh~, .ze po:va~~ych oba w co 00 wypła­
c~lnoBcl rosYJskI.eJ właściwie być nie po­
WIll~O, • a przynajmniej posiadają banknoty 
rOSYJskIe znakGmitą hypotekę,na każdym 
z nil~b znajdujemy bowiem 113pis,ż!! za­
miana na złoŁo zMleEvieczollll jest całym 
majątkiem -państwa. Jak wiadomo, mają­
tek ten jest niel'lłycłtanie. olbrzymio wielki. 

GAZETA LODZKA. 

Państwo ro~yj8kje posiada fi gór:} 80S 
wszystkich ziem wEyjskich i, aczkolwiek 
dużo w tern jest rozmaitych nieużytków, 
stanowi to jednak bogactwa nieob;ęte, 
które są doskonałem zabezpieczeniem 
wszystkich długów państwowych 2l niepo­
krytcmi złot:} rezerwą banknohlmi włącznie. 
Oczywiście poważnej wątpliwości ulega, 
czy rosjanie potrafią bogactwa Bwenale· 
należycie administrować, czy potrafią je 
mettre en valeur. Zresztą bywają ban­
kructwa, w których aktywa przekraczają 
pasywa; zdarza się to wŁedy, kiedy ma­
jątki nIe mogił być az:y bko likwidowane, 
nruchomiane. Groźba ta wobec braku kre .. 
dytu wisi naturalnie i nad Rosją. 

Są to jednak sprawy drugorzędne w 
porównaniu zkr:rtymmemi warunkami cbwili 
obecnej, wywolanemi ciągłe mi niepowo­
dzeniami oręźa rosyjskieg,o. Wojska nie­
mieckie zajęły olbrzymie obszary państwa 
rosyjskiego; polityka wygładzania zmusza 
władze niemieckie do zajęcia si~ wyży­
wieniem ludności, mOll0polizują więc w 
swern ręku dostawę IDllki, węgla itp. przed-

. miotów pierwsz.ej potrzeby. Za artykuły 
te trzeba płacić w walucie niemieckiej, 
skąd olbrzymi popyt n!! marki irówniez 

. olbrzymia podaż rubU,co oczvwiś'!ie po­
woduje ciągły _spadek tych 0statnich. Spa­
dek ten je~t tak zupełsie zależnym od 
przyczyn gospodarczych, że podczas ubie­
głych kilku tygodni kurs giełdowy lJy~ 
niższym od kursu. of;iejalnego (1 Mk.=60 
kop.) . 

Giełda traktuje ruble jak kaźdy inny· 
towar, nienawiść i namiętności pełityczne· 
nie mają tutaj oczywiście żadnego wpływu 
i znaczenia. Posąd~enia giełdy berlińskiej 
o stronność dla rubli jest poz\)awiona 
sensu, gdy*nie można wszak o to uprze­
dzenie polityczne -posądzać giełdy pary­
B!h~j lub. londyńskiej, Jdore jak wiadomo 
taItsamo źle; jak berlińska, dla rubli są. 

- usp9sobion9.. . 
. Oczywiście i tutaj przyczyną psycho-
logiczną są nieustanne klęski rosjan, ic;b co~ 
raz jaskraWiej przejawiająca się nieudól­
n08c, ta jakaś rażąca niepewność sytuacji 
na zewnątrz i wewnątrz, brak zaufania do 
rządu, jego dostojników i dowódzców woj­
skowych.A przyczyna ekonomiczna cią­
gle ta sama! nadzwyczaj nieKorzystny bi­
lans handlowy. Rosja, ten bogaty kraj, 
okazuje się kompletnie zalezną od dowo­
zu zagranicznego, potrzeba jej wszystkie­
go, a szczególnie dużo amunicji. Trzeba 
więc nabywać za granicą, nabywać walu­
iy obce, ofiarnjąe wzamian tylko własny 
papier .. Wywóz spada do zera. Ten śpichrz 
Europy, wskutek der organizacji swych 
dróg przewezowych i wadliwej gOBpGdarki 
komunikacyj nej, nie wywozi prawie nic, 
co więcej p'Jm'rnu istnienia olbrzymich za­
pasów cierpią deŁkliwie większe miasta na 
drożyznę j braki artykułów pierwszej po­
trzeby. 

Pomimo niezwykłych bogactw natu­
ralnych Rosji, pomimo pesiadania znacz­
nych kopalń złata, jl'j PQłQżenie ekono­
miczne jest najgofBzem ze wszystkich 
państw wOjuj&cych, gdy! obejść si~ bez 
pomocy obcejzupełuie .nie jest wstanie, 
gdyż [rzsmysł jej jest zurełnie zdazorga­
nh:owany i nie· potrafioD.o go zastoso­
wać· do f}otrzeb wojennych, jak to miałG 
miejsce w innych krajach. 
. Tylko znaczniejsza poiyczka wewn~. 
trzns mogłaby zachwiany kredyt państwo­
wy na razie uratować, lecz resjuuie znają· 
swój rząd i sami pierwsi najmniejszem nie 
obdarzają go :;:sufaniem. 

Jeśli zajr'zymy do arcydzieła Howaj­
skiego, tO dowiemy się, że w końcu 9-go 
stulecia przyszli Rosjanie do prMekonania 
że kraj ich jest wielkim i bogatym, le c~ 
ład~ ani porządku w nim niema. TJsiąe 
z gorą lat od tego czasumintllo już dru­
ga dynm~tja trzechsetną· recznicę swego 
paliowania obahodziła, a ziemie rosyjskie 
stały się. jeszcze rozleglejsze i bogatsze, 
lecz ładu Juk nie było, tak niema. Dziw­
ny jakiś potwór bez głowy, o ręk.ach nie­
skończenie wielkich. 

Mija 15 miesięcy wojny bez sławy, 
a Rosja nie znajduje lepszej drogi jak od­
r@czenie Dumy i powierzenie losów kraju ' 
w ręce geDjalnego doprawdy Chwastowa. 
Zaiste, jak emigranci podczas Resta.uracji 
Jls n'ont rien oabUe ni rien appris. Ciąży 
na Rosji i jej władcy' feralny stygmat po­
la Chodyńskiego i wiedzie ich nłewiadetllo 
doklid ... 

Ergo. 

Kraniku lłOlllvcz 
Życzenia pokojowe PapieżmIlI 

A.MBTERDAM,27 paźdaiernika. Z N(}w 
wego lorku telegrafują: Deputowany Br!. 
berger wyraził sill w rozmowie z reprezen4 . 
t~ntem _ »New .Jork Journal". ze Papież czy­
JH, CO Jest w lego muoYI aieb:r GOllSrlłO UJ 

zawarcia pokoju. Kiedy ostatniegn razu' wi­
działem Jego SwiątnbliwoBć. &ajmował sj~ 
bllIdzo energicznie mysIą o pokoju. Papież 
jest entusjastycl!nymbojownikiem pnknja i 
niezmordowanym w próbach, mających pro­
Wt;diió do tego celu, teraa oczekuje on współ­
działania pod tym wzgl~delll narodu i rZt\tln 
amerJkańskiego, Zdaje się, Z6 i nota ame .. 
ryksńska do Anglji przyozyni się do uspo­
sobienia .Anglji przychylniej dla rokowań paa 
kojowycb, .JGźeli b~dzie loIredagowaull w to~ 
nie doŚĆ energiczl1) m. 

Cesarz rosyjski na froncie 
południowym .. 

Pet. Ag. Tel, donosi: Cesarz w towa­
rzystwie następoy tronu udał się 24 paź­
dziernika II wielkiej kwatery na tront po­
łudniowy. 

Termin otwalll"da Dumy" 
STOKHOLM, 28 października. 

.. Riecz" donosi. że Goremykin zapo· 
wiedział otwarcie Dumy państ'Wowej na 
7 gmdnia. 
.owe centrum wejennych 

operacji rosyjskich.. 
BUKARESZT, 28 października (W AT.) 

Półurzę,iowy organ rumuń:oki " VitOlul" 
zwracą uwagę, że wśród· wojskowy?b kół 
rośyjskieh coraa to większy nacisk kład~ 
obecnie na. prżebieg wojennych wypa.dków 
specjalnie bałkańslcteh. Oficjalna Rosja do­
piero dziś poczyna' zdąwać sobie należycie 
sprawę Ił tego, że przyszłe posiadaniejKon .. 
stantyuoPQla . oras Dardaneli jest w zna­
cznym stGpniu zaleinem od ostatec:&nego 
wyniturozpoezynająeyeh się obecnie walk 
na Balkanie. To prZekonanie zmnsiło PQ.­
dobuo naczelne dowód!two rosyjskie do 
wysIania silnej armii na . Bałkany. R()sja­
nom 'nie chodzi jełlnllk przytem o podanie 
-P0!lloey wojskowej Serbji . ale o zabezpie­
czeniewłasnych planów Cłlrogródzkieh: 
Odess, nie zaś Warna, ma stać si~ nowem 

. centrum wojennem operacji rosyjskich na 
całym południowym fronCIe bOlU. 

Poborowi z "Białe mi 
biletami". 

STOKHOLM. 29- października. Z roz­
kazu najwyi!szegowsayscy rOBjanle, którzy 
ani słutyli w wojsku ani nie nsleżl\ do po­
spolitego rnszenia, a więc ci, co miają "Bia~ 
ła bHety"; majl\ się sławić przed komiSl!\ 
poborową, kt.órll II. tycb "niezdatnycha wy-
bierze je8ze~e. "zdiltnych". . 

Ewakuowani gubernałoPzJ' 
z Polski .. 

,.Russkoje Błowo" podaje do wiadome­
ści uchodźców, źe gubernatorsy ewakuowa­
nycb gnbernji obrali sobie ostateoznie nn­
stfJPujące miasta na rezydencję: generał-gu­
bernator warszawski-Moskwę; w tymże mie­
śoie zamieszkali gubernatorzy: warszawski, 
lubelski i t'sdomaki. 

Gubernator wileński ulokował si~ w Dz!­
suie; grodzieński w Kałndzl>; łomźyński w 
Riazaniu, piotrkowBkiew Smoleń&ku, wresz­
cie płooki W Pohawie. 

Twierdza Pipot zajęta przez 
,Bułgarów.. .. , 

SOFJA, 28 października. Bułgarska 
Agencja Telegraficzna donosi: Po długich 
krwawych walkach zajęły wojska bułgar­
skie twięrdzę Pirot, do której dziś odbyły 
wjazd zwyciężki. 

Armja bułgarska uskuteczniła pałąG 
czenie z wojskami austrjackiemi, węgier ... 
skiemi i niemieckiemi. 

Król KonstantY udaje się do 
Salonik. 

ROTTERDAM, 28 października (WAT.) 
Ągeneja Havasa. donosi,. że król grecki 
Konstanty uda SIę do Salonik, ażeby wziać 
U~I'lial ~v 1;lroczy,stośei, urządzonej Vi roczs 
nIcę ~ajęe18, tego miast,.!. przez wojska 
greckIe. (Ja~ wiadomo, wkroczyl następca 
t~onu greckI.ego a ~becny król Konstanty 
na czele WOlsk SWOIch do' Salonik 9 llsto­
pada 1913). 

Zmiany w gabinecie francus­
kim. 

fi ARYŹ, 28 października. 
".Petit Journal" donosi: W poniedgia­

łe~ wle~zorem, r po powrocie prez.rdenta 
Pomcare do Paryża, postanowiono nie W.Y­
~o~ywać. przesilenia gabiIlet~wego, lecz 
n~eJako au~tlma!ycz?je zastąpić sta' y ga­
bmet •. Pomc~re mIal wczoraj długą kon­
ferenCJę z Bfiandell1, a tenze ~ szeregiem 
ministrów i pwlityków. 

Następująca. ratę, która wczoraj kUf. 

~Qwała.:v Izbie, .Petit J0ufnal" pOdaje 
Jako dosc pewną: prezydjum i sprawy ze­
wnętrzna Briand z Jules Cambonem~ j~'ko 
g~ne~~ln.r:n. P?dsekretarzem stanu: spra­
w.ledll WOS'3r: V lVlaui; w0jna: generał Game~ 
m; marynarka: :..dmirał LQSalf; rolniciwQ: 
C~e~en:e;; handęl: Klot. Pnzntem sześ-' iu 
mInIstra:, bez portfeln: Freieinet. Leon, 
Boprge<ns, Combes. Melina! Jules GUi.;Bda 
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i DeDyB Cochin, Ribot. Malvy i Sembat 
oraz czterej podsekretarze stanu wojenni: 
Thomas. Godart, Thierl'Y i Besnard P03Q. 
stać mają na urzędach. 

Journal donosi, źe mlnsterjum nie 
p.l'zedsta wi się Izbie. Parlament odroczy 
Bl~ do piątku następnego tygodnia i przyj .. 
tnie odpowiednie oświadczenie gabinetu. 

Obwieszczenie. 
· .. Na robotni.h Ignacego R o g Q W s k ! c g Q W 
m~els~u, który m1!ll0 publicznego wezwania, nie sta­
wlł Slę 26 b. m. lako były 20łnicrz rosyjski i któ. 
re~o spotkano w~czore~ 'Xl b m_ na ulicy po go­
dzmie 11 bez legItymaCji nocnej, ustanowiłem we. 
dług par. 18 - 2 rozporządzenia Cesarskiego z dnll 
22 b. m. karę więzienną jednego miesiąca. 

Po odsiedzeniu kary zostanie on wysłany li.. 
obozu dla jeńców. 

Łódź, dnia 28 paźdzIernIka 191:5 r. 
\Jesarsko-Niemlecka Komem:lantura Mielse01l'1i 

v. Braunschweig. 
podpułkownik i komendant. 

Obwieszczenie. 
Gospodarz Jan Messner w Wewlorczynte zo. 

stał ukarany przez urząd powiatowy w PabianicaCh 
grzywną w wysokości 100 marek lub 30 dniOwym 
aresztem, ponieważ niev,rymłocono :tyto ściął na sie­
czkę i zużył na paszę . 

Łódź. dnia 28 października 1915 f. 
CesarSko-Niemiecki Prezydent PoUC:jL 

von Oppen. 

Ogłoszen! e. 
Wydział Budowlany przy Magistracie podaje 

niniejszym do wiadomości publicznej, te ni2:ej po­
danym właścicielom nieruchomości dozwalana jest 
natychmiastowa rozbiórka ich drewnianych zabudo­
wań lub części takowych: 

neJ. 
Alfons Kerpert, Widzewska 32 róg Cegielnia-

.Marja Pięta, ul św. Jana 29 (Radogoszcz. 
Sz/ama SzIamowicz, Stara-Zarzewska 142-
Ruchla Frohmann, Franciszkańska 23. 
Jan Wolbert, Nowo-Zgierska 5 (Radogoszc:z) 

Zatwierdzone nadesłane plany na bud~włilł ~ 
jącyó właścicieli ~ 

Antoni Trembiński, Zakątna 35. 
A. Walltisch. Piotrkowska 42. 
S. Barcińsk( i S-ka, Widzewska 169. 

tódź, dnia 27 pażdziernika 1915 f. 
Magistrat· 

Schoppen. 

List gończy. 
Robotnik (parobek) Franciszek Llnke bez sta­

łego mieszkania, do końca Września 1914 f. był w 
Uszynie. później w Karolewie okręg powiatowy 
Brussy przy Łodzi, jest do rekwizycji potrzebny 
gdy! jest podejrzany o zabójstwo. Linke ma być 
przyprowadzony do więzienIa w Płocku. 

Plocli, 23 Października 1915 f. 
Prokurator 

Urban. 
Opis. Wzrost średnI, oczy niebieskie, nos or· 

li, cIemny szatyn, cera twarzy śniada, ciemna krótka 
obcięta bródka, troszkę piegowaty, kolana się stilo-­
dzę, a stopy stawia od siel:,ie. Ma lat 21. 

Ralendarzuk.. 
DZlŚ: t Wg. Germana. 
JUTRO: Symfronjusza; 

Wschód słońca () gooz. 6 m. 49. 
Zachód-. " .. 4.. 38. 

· . Dziś o g. l po połud. Stan barometrll 758 
· Na Jutro spodziewana pogoda. 

TEATR POLSKI. Nowość! Dziś i Ju< 
tro o godzinie 7-ej wieczorem .Pamia Ziutł 
moja HOnaa W Niedzielę o godz. a-ej po pot 
"Leci !iscie z drzewa ... " Rok 1863. W Ponisa 
dziatek o gGdz. 7-ej wieczorem l. Warsza­
wiauka· {Pieśń z roku 18'.31). li .X-ty Pawilon­
III. .Pierwiosnki '" 

TEATR SCALA W Niedzielę o gadzim. 
3 m.:15.po południu w Warszawiacy 'W Ameryce" 
W. POliledzintek o godzinie 7-ej wieczorem ,Ko 
śClUszko pod Rach.wicami" 

WYPOŻYCZALNIE Tow. ''."iedza.'' ot­
warte codziennie od g. 5-ą w ni:dziele l świę­
ta od g. 10-1. 

J. bibloteka ul. PiotrkOWSKa. lQ3. 
II. bibloteka ul. Targow3. 59. 
wYPOŻYCZALNIE T<lw. Krzew; Oiwill< 

ty . otw_a~te. są. w środ~ od godz. 4-13. . W nilf 
dZlelę l s.nętaod l-ej-1.ej. 

Kronika mieiunwa i sasietłzia. 
Porządek llSabożeilsł __ .ościo-rach 

-łódzkich od 31-go października do S .. g. 
listopada. 

Kościół parafialny św. Slanislar?.'a l<ostk~ 
3} ~aździe;il.i~a .. o godz. ti rafl(i 1 ';Jii1Jrja~ j 

WYlst~wleiUem Na)Swlętszego $a:,r;!i:,,,:;i;t kazani. 
po sklej 

~!"e' o godz. 8--ej fa.fiO Msza sw., kazanie pot;. 
... \l l 

. . o godz. g-ej rano .JI.fsza św. Ś":~wana kaza< 
me memieckie; . , ł ".: • 

. o gooz. 10 l pół rano Msza św dIa ue» 
nław; . 

o gc:~z. 3 i pół po poło Nieszio:y. 

i od., ~i n d.0 .6 listopada: ,"lIsze św. Q gacIł 6, 7 po. ., l pół. 

l(ościół parafialny św. Józefa: 
. 31 października o godz. {) rano Msza św ka-

zame polskiej ., 

skie' O godz. 9M ej rano Msza św., kaz:lnie pot. , 
N. ?gcdz. 10 i pól Msza ~w. Z \\'v:':awicnieni: 
DjŚWl~~s~egG Sasr~mentil, ka.an:e p ,-d:)~ilc.t ł{ó~ 

naboien~twQ bh:f;alne: .. 
H ~ml:i;, 1::-".1 ':\'\~za św., kazIlnie polskIe; 
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o godz. 5.ej i pół popołudniu Nieszpory; 
od 2 do tl listopada: Msza św. o I!odz .. J 

pół,8 19 i pół. -. 

l(ościół paraJj. Przemienienia Pańskiego 
31 października {.> godz. 6i pół Prymarja z 

"ł/ystawlenien -Najświętszego Sakramentu l\:azanie 
'polskie;· , 

ogodz. 8-eJ l pół Wotywa. kazanie 70l • 
.. kic; 

o godz. 3-ej l pół po poło Nieszpory; 
od 2 do 6 listopada: Msza św. o godz. ó 

f pół l 8 i pół. . 

Kościół paraJjalny Serca Jezusowego 
. w Radogoszczu: 

3l-go października Naboteństwo o godz. 10 ~ 
·llńł rano, kazanie polskie; -

o godz. 3 i :pół po pol. Nieszpory. 

Kościół parafialny iVniebowzięcia Najśw. 
Marji Panny: 

Dnia 31-go października o godz. fi-ej ran 
Prymarja z wystawieniem Naiświ~tszego Sakramen­
'tu, nauka poIskaj 

o godz.7-ej i pół: Msza św. cicha j nauka 
polska; , 

o godz. 9 Wotywa, nauka; 
o godz. lO·ej j pól; Suma, kazanie pol­

skiej 
o godz. 3 i pół Nieszpory. 

. Od2 do_ 6 listopada: o godz. 6 j pół ra­
no: Prymarja z wystawieniem Najświdszego Sa­
kramentu, Msza św. o godz. 7-e} i pół, 8 i pół i 
o 9-ej. .-

Kościół parafialny św. Krzyża: 
Dnia SI-go -października o godz. 6-e; rano: 

Prymarja przy wystawieniu Najświętszego Sakra­
mentu, poczem kazanie; 

o· godz. S·ej i pół: Msza św. dla wejskaj 
o godz. 9-ej i pół Msza św. śpiewana, kaza'" 

nie niemiecl<iej -. . 
o godz. 10 i pól: Suma, w czasie Sumy ka-

zanie., polskie; " 
o godz. 12 Msza św. . 
o godz. 3~ej i pół po południu: Nieszpory. 
od 2 do 6 listopada. Prymarja z wysta-

wIeniem NajŚwiętszego Sakramantu o godz. 5 i psl 
rano, Msza Ś'W. o godz. 7-ej i pół, S-ej i pół i 9 i 
'1Ół. 

Kościół parafialny św. Anny: 
DnIa 31 października o godz:. 6-ej rano: Pry­

marja z wystawieniem Najświętszego . Sakramentu, 
kazanie polskie; _ 

o godz.8-ej rano Msza ŚW. kazanie pol­
skie; 

o godz. f}-ej rano Msza św. śpiewana, kaza­
nie niemieckie; 

o godz. lO-ej i pół rano Suma z kazaniem 
polskiem: -

o godz. 3 i pół po poł. Nieszpory; 
od 2 do 6 listopada: Msze św. o godz. 5 

i pół, 7 i pół, S i pół. 

Kościół parafialny św. Kazimierza: 
31-go października o godz. 6 i pół rano: Pry­

marja, z wystawieniem Najśw. Sakramentu kazanie 
polskie; 

o godz. S-ej i pół: Msza św.' śpiewana, ka­
zanie; 

ikie; 
o godz. lQ-ej i p6ł. Msza św., kazanie po!­

() godz. 3 i pół Nieszpory. . 
od 2 do 6 listopada: Prymaria z wysta­

'9:ieniem Najśw. Sakramentu o godz. u rano, Msza 
iw. o godz. 9 rano. 

W dniu l Listopada uroczystość Wszystkich 
Świętych, 11abożeństwa jak w katdą Niedzielę. Po 
południu żałobne Nieszpory o godz. 3, po skończe­
niu których wychodzą procesje na cmentarze 

We Wtorek Dzień Zaduszny, nabożeństwa o 
godzinie 9-ej rano.-

Z rozporządzenia Jego Święto biiwości Papieża 
Benedykta XV W dzień zaduszny każdy kapłan mo­
.te odprawić trzy Msze św. za duszę zmarłych. 

Duchowieństwo a widowiska 
publiczllIIe. 

"Kurjer Łódzki" pisze: 
"Komunikują nam, ża wikarjusz ge­

neralny' ks. Przeździecki, przypominając 
prawo archidjecezjalne z· 1910 roku w 
sprawie uczęszczania duchowieństwa na 
widowiska pubHcżne, obostrzył je w ten 
sposób, iż zakazał księżom bywać w tea­
trach amatorskich, ludowych, na przedsta~ 
wieruach na cele dobroczynne i na kon-
certach i to pod najsurowszymi karami 
kościelnymi. 

Ograniczenie. to zyskałó potwierdze­
nie ze strony arcybiskupa Kakowskiego":' 

Na rnocytego prawa dwóch księży 
łódzkich skazano na ciężkie kary kościel­
ne za bytność w Hdenowie na koncercie 
muzyki symfonicznej". 

Z kompetentnego źródła dowiaduje­
my się, ie zakaz uczęszczania na widowi­
ska publiczne został wydany tylko na czas 
wojny i umotywowany został nieszczęścia" 
mi, jakie na kraj nasz spadły, jak również 
powszechną biedą ..• 

Sprostow~l:łie. 

W .Gazecie ŁÓdzkiej" ukazala się 

G A ZE T A Ł O D Z K A. 

reporterska wzmianka1 jakoby na sku­
tek ogólnych utyskiwań p. G. Klott usu­
nięty został ze stanowiska prezesa mi­
icji w Cygance itp. 
. Na zasadzie przedsfa wionych nam 
dokumentów możemy stwi erdzić, że pan 
Klott jeszcze 22 września wysłał poda­
nie do pana Prezydenta policji o zwol-

. nienie go z zajmowanego przezeń sta~ 
nowiska ·prezesa milicjo i prezesa Komi­
tetu ohywatelskiego w Cygance j Jagod­
nicy Złotnej, przedstawiając na swoje 
miejsce pana Karola Wilnsche. 

Dnia ;; października otrzymał przy~ 
chylną odpowiedź od pana Prezydenta 
policji a, wobec nieprzyjęcia mandatu 
przez pana K Wilnsche. został miano­
wany prezesem milicji pan Edward Gut-
knecht. . 

Osobiste. 
(o) Pówrócili do Łodzi Z Berlina 

delegaci magistratu łódzkiego il p. Nad· 
burmistrzem na czele. . 

Osob~słe. 

. Pan Wacław Olszewski, prosi nas o 
zaznaczenie, że z dniem 28 października 
b. r. wystąpił ze składu członków Koła 
literacko-dramatycznego i z dalszą działal­
nością takowego nic wspólnego niema. 
Ze Stow. właśoiclielli liIIiel'uchomości. 

(8) Liczba czł'onków StowarzyszE'nia 
właścicieli nieruchomości w Łodzi wzrosła 
do cyfry 1,000. 

Z parln.l kolejewego. 
(u) W parku kolejowym miejskim 

przy ul. 'Widzewskiej, Dzielnej i Skwerb-
. wej ukończono jut budowę nowego par­

kanu, żelaznego na podmurówce. Obec­
nie prowadzone są przy parkanie roboty 
malarskie. 

O iis;ijdo Ameryki. 
(1) Z berlińskiej Centrali towarzy­

stwa "Amel'ican Express Company" nad­
szedł list. następującej treści: 

"Codziennie napływają prośhy róż­
nych osób, proszących oskomunikowa-­
nie ich ze swymt krewnymi, od których 
wymagają wsparcia. 

Niestety, jest rzeczą niemożłiwą 
wielu tym prośbom zadośćuczynić ze 
względu jedynie na to, iż wiele tych 
listów niepodobno odczytać, adresy do 
Ameryki również nie ścisle, tak że wo­
góle nie wiadomo, o co -chodzi piszące~ 
mu. Prócz tego listy takie napotykdją 
na trudności ze strony cenzury. . 

W interesie przeto tych, którzy 
pragną otrzymać wsparcia, jak również 
wieści z Ameryki leży, aby listy te by-

. ty pisane ściśle oraz zrozumiale. Rów­
nież i adresy do Ameryki powinny być 
pisane wyraźnie, gdyż w przeciwnym ra­
zie niemożliwem będzie listy dalej wy­
ekspedjować. 

z ·rew. oświatowego "Wiedza". 

(3) Czysty dochód Z czwartkowego 
przedstawienia w teatrze polskim na rzecz 
kursów dla anafabetów Towarzystwa o­
światowego ,. Wiedza" wynosi 128 rb. 73 
kop. 

Z Domu huiowego. 
(1) Nowo -wybrany zarząd instytucji 

postanowił rozwiązać wszystkie dotych~ 
czas istniejące komisje oraz zwolnić 
wszysHdch \''1!spólpl'acowników herbaciar­
ni i czytelni,dopóki nie będą załatwio~ 
no wszystkie formalności. --

Dziś, w sobotę, o godz. 4 po pot 
odbędzie się w lokalu instytucji odczyt 
p. Lipszyća o "Historji żydów" (epoka 
proroków). 
Zebranie kupoów i bbrykantów miej­

SC!IlHłlIIych. 

(1) VI ubiegłą środę po południu 
odbyło się zebranie miejscowych prze­
mySłOWCÓW i kupców, celem obradowa~ 
nia nad sprawą ożywienia ruchu han~ 
dlowego w m~szem mieście. 

Przewodniczący zaznaczyJ w swem 
przemówieniu, iż w ostatnich czasach 

- zwracają się zagraniczni oraz miejscowi 
kredytorzy do sądów z żądaniem, by 
iniejscowi kupcy i przemysłowcy regu­
lowali swe długi, nie zwracając uwagi 
na krytyczne położenie ostatnich. 

Mówca charakteryzuje - sytuację 

IJoclĘtek UJ 'sobotę () goO!. lj. p.p. () ID uiedz· 
i ponied. o golliz. 2 p. p. 

term od lO do 60 kop. Uczniowie l dzIeci 
płaCą połowę· 

przemysłowców i kupców, którzy mają 
swe majątki w placach. maszynach, 
wekslach i należnościach w Rosji, w to­
warach i surowych materjałach. 

Nówcaproponuje przeto, co na­
stępuje: by odnieść się z memorjałem 
do wyższych władz, zwrócić ~wagę na 
krytyczną sytuację kupców i przemy­
słowców i prosić, aby w sprawie pie­
niężnych pretensji naznaczyć stałą ko~ 
misję szacunkową przy sądzie okręgo­
wym, któraby ściśle ustaliła. czy dany 
fabrykant lub kupiec może obecnie pla~ 
cić st'Je' długi. 

Nowa przewodniczącego spowodo­
wała długie dyskusje, tak, że postano­
wiono zwołać na przyszły wtorek po­
wtórne zebranie przemysłowców i kup­
ców w celu powzięcia odnośnych u­
(:hwał. 

Z Oddz:iałutaniich kuchen" 

(D) Oddział tanich kuchen przy' ma­
gistrdcie uzyekałz· kasy magistratu za­
liczkę w sumie 10000 rb. Da cel zaopa­
trzenir ... tanich kuchen w artykuły żyw­
ności. 

Z Iiezby członków Oddzis.łu wybrano 
2 kasjerów. 

Dzisiaj oddział przyt:1t(~puie do wy. 
piftty dopłat dla tanich kuchen. 
TaB\1ii 'IIIl'ęgiel dla tanich i bezpł31i:nych 

kuchen. 

(ł) Tanie i bezpłatne kuchnie miej­
scowe zostały zawiadomione przez ma­
gistrat, iż mogą otrzymać '.v każdej 
chwili tani węgiel podług unormowanej 
ceny 3 mk 66 fen. w składach węglo­
wych. 

Kwity na węgiel powinny zarządy 
kuchen odebrać w magistracie. 

O bezpłatne biuro pGrad prawlilIlf4:lh. 

Wobec tego, jż radcy 'prawni pobie­
rują opłaty za porady pra wne. a nie WSZY3Cy 

biedacy, potrzebujący pomocy prawnej i 
sądowej, są w sianie w dzisiejszych ciężkich 
czasach płacić choćby najdrobniejsze kwoty 
- przeto byloby. barat:o pożądanem, aby 
się utworzyło bezpłatne biuro porad praw­
nych, na wzór istniejącego j aż w Często­
chowie. Odpowiednie czynniki winnyby 
się tą sprawą zająć w najbliższym czasie. 

"Zywot Jezusa Chrystusa". 
D Z i B i a j, w niedzielę i poniedl!iałek w 

Sa] i K o n c e r t o we j demonstrowany iest 
obraz "Żywot Chrystma, Pana". 

O~mz powyższy jako arcydzieło sztu­
ki kinematograficznej, jest ze wszech mia,r 
gudnym widzenia i żywo zaint'·n:lso\\ał 
najszersze koła l.a3zego społeczeństwa. 

Teatr I mu;yk~ 
nWars%:iwiac:rw Ameryce". 
DQskol1ały ten wodewil zostanie ode­

grany jutro o godzinie 3 m. 15 po poł. 
w teatrze nScala" i Z~ względu n't swoją 
lekką treść, jak i wykonawców, k;órzy ce· 
lują w tego rOdzaju utworach, \LtJltdził 
duże zainteresowanie w kolach hyw;,lców 
tełltralnyeh. - Bilety nabywać ,ożna liz:­
siuj w cukierni Goston,skiego, róg PatWŹU 
Meyera i Piotrkowskiej a jutro w kasie' 
teatralnej, ul. Cegielniana Nr. 16 - teatr 
"Scala". 

W poniedziałek o g. 'I-ej nKOBCiuBZko 
pod Racławicami". -

"Karykatury·. 
W środę 3 listopada b. r. ubiże się 

na scenie n Teatru Polskiego" (Cegielnia­
na 63) wspaniała sztuka Kisielewskiego 
"Karykatury", w wylwnaniu "Koła Drama­
tyczno.Literackiego ll

• 

Chlubnie zapi?ane w pamięci łodzian 
poprzednie występy "Koła". jak "Wielki 
Nieboszczyk", "Flirt" ... każą przypuszczać, 
że i tym razem amatorzy nie zawiodą po­
kładanych w nich nadziei. Przytem współ­
udział w Wykonaniu przyjmują siły, które 
się już niejednokrotnie dały poznać jako 
wytrawne. Wreszcie j administracja "Ko= 
la" wraz z wykonawcami dOkładają ze 
swej strony wszelkich starań, aby przed­
~tawiEmie i tym razem wypadło pod każ­
dym względem imponująco. Wystawą o· 

biecało się zaj~lć giOno miejscowycb art y 
stqw-malan:y.. 

Bilety można nabywać w cukierni 
W-go Komara (piotrkowska 63). -

Telegramy. 
.Ie~ka K.watera Główna. 

29 października.- Urzędowo. 

Z widowni 2acnodniej. 
W poszczególnych miejscach 

frontu żywa działaltlość artylerji; 
walki przy pomocy min i grana­
tów ręcznych. Niema wydarzeń waź~ 
nych. 

Z widowni wschodniej. 
Położenie jest wszędzie niezmie~ 

nione • 

Z widowni bałkańskiej. 

Pobito przeciwnika pod Driń.; 
skiem (na potudniu od Wizegradu). 
Ztąd na wschodzie wyparto go za 
granicę. Na zachodzie od Morawy, 
dotarto do linji ogólnej Slavkowi­
ca-Rudn ik-Cumic-Batacina. 

Na południowym wschodzie od 
SviJajnacu zdobyto szturmem stano­
wiska nieprzyjacielskie po obu stro­
nach Resavy. W ręce nasze wpadło 
przeszło 1300 jeńców. 

Na froncie armji generała Boja:" 
djewa cofa się nieprzyjaciel. Armja 
ściga go. 

Naczelne Dowództwo WojskofQ 

Urzędowy komunikat 
austrjackilll 

WIEDEN, 29-glJ października! 
Z widowni rosyjskiej. 

Nic nowego. 

Z widowni włoskiej. 
Wczoraj przystąpiły armje wlo B 

skie 2 i 3 nanowo za wszystkiemI 
siłami do ogólnego natarcia. A za­
tem toczyła się znów bitwa na ca­
łym froncie na Pobrzeżu. Natarcie 
pIechoty popr~edziło przygotowanie 
artyleryjskie, które wzmogło się w 
wielu skrawkach do naj gęstszego 
ognia, a szczególnie na gorycyjski 
przyczółek mostowy spotężniało do 
niebywałej gwałtowności. Lecz ani 
ten ogień ani nasłępująceszturmy 
nie zdołały zachwiać wojsk na5zvch 
Znów krwawo. odpa.rły one niep·rzy. 
jaciela na całym froncie i utrzyma­
ły bez wyjątku wielokrotnie ostrze~ 
lIwane stanowiska. Gdy wtargnął 
przeciwnik tu i owdzie do rowu, to 
wydalały go. świetne przeciwnatar­
cia. Po ciężkim dniu zakoń,:zonynj 
zupełnym nie.powodzeniem Włochów 
nastąpiła spokojna noc. J 

Na froncie Dolomitów, trwała 
nieograniczona zaczepna dzialalnośd 
n.iepl'.zyjacie:a. Tutaj kierował prze .. 
clyvmk barazo gwsłtowne wysiłki na 
Ct Lana, pod kt6rem złamało sie 
już tak wiele natarć i wczorajsze dw~ 
nowe natarcia. J 

Lotnik włoski obrzucił bomba': 
mi Mimhlar •. 

Z widowiii pO'~!idniowCHNScliod!!iej. 
Pod Drińsko i na Suchej Gó'; 

rze pobito b!?taljony czarnogórskie 
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występujące na południowym wscho­
ib:ie od Wizegradu. 

Dywizje niemieckie armji gene­
rała Koevessa dotarły do okolicy 
Rudnika. Siły austrjacko-węgi~rskie 
armji tej zdobyły w natarciu nizinę 
llad górną Racą, która wskutek cią­
głych deszczów stała się prawie nie 
GO przebycia; w zaciętej walce zrzudły 
nieprzyjaciela zwyiyny Cumisko, 
zdobyły szturmem kościół i wieś 
Cumio. 

Armja generała Gallwitl!la prze_ 
kroczyła Lepenicę w obrębie La­
powa i zrobiła dalsze postępy na 
południowym wschodzie od Swilaj­
nacu. 

Pierwsza. armja bułgarska zdo~ 
była Pirat. Na całym jej froncie 
rozpczął nieprzyjaciel odwrót. 

ZastlJoca szefa sztabu generalnego 
li o ef er, marszalek polny porucznik 

Sprawozdanie rosyjskilegc 
.szi:abu generalnego. 
PETERSBURGj 28 październ. Spra­

wozdanie urzędowe z dnia 27 paździer-
nika: 

Na zachód od Rygi, nad jeziorem 
Babickiem, mniejsze starcia. Niemcy w 
dalszym ciągu bezskutecznie atakowali 
r.a zachód od Oexkill (25 klm. na po­
łudniowy wschód od Rygi nad Dźwiną), 
zostali jednak ponownie odrzuceni. Atak 
niemiecki w kierunku Neu Selburg (14 
klm. na zachód-północ-zachód od Jakob­
stadtu) zostal również ogniem naszym 
odparty. 

Nad Dźwiną od' miasta Lievenhof 
od Ja!wbstadtu, ku dołowi rzeki do o­
kolicy IU'ukszty, ogień działowy i kara­
binowy. Na zachód od Dźwińska Niem­
cy w dalszym ciągu atakowali w hllku 
p Lmktach, usiłowania ich nie miały ni­
gdzie sukcesu. Walki trwają. Chwilami 
ogieii działowy osiągnąl najwyższą gwał­
towność. 

Na południe od Dźwińska, a~ do 
Prypeci, nie było walk. Na po!udme od 
wsi Miedwież (10 klm. na pólnocny ~a­
chód od Czartoryska) zaatakował me­
przyjaciel, napotkał jednak na nasz 
kontratak, wywiązała się przeto walka 
na bagnety: . 

Pod wsią Kamiciucha (11 klm. na 
zachód od Czartoryska) wojska nasze 
odrzuciły Niemców, posuwających się w 
kierunku wschodnim i ujęły jeńców. Na 
południowy zachód od miasta Otyki (na 
połowie drogi między Łuckiem-Równem 
5 klm. na południe od szosy) wojska na­
sze natarly, obstawiły wieś Konstant y­
nówkę i utwierdzenia nieprzyjaciela. A­
tak nieprzyjacielski w okolicy wsi Dro­
hiczówka (2 klm. na wschód od ujścia 
Strypy do Dniestru) został przez nas 
wstrzymany dzięki naterciu flankowen:tu; 
nieprzyjaciela odrzuciliśmy na Szutro­
mince (2 klm. na południowy wschód od 
Drohiczówki). 

Na froncie kaukaskim nie było 
zmian. 

Na Bałtyku angielskie łodzie pod­
wodne zatopiły 4 parow ~e niemieckie. 

Wzmożona produkcj a zlota 
podczas wojny. 

Wskutek długotrwałości wojny wszech­
światowej zaznacza się od pewnego 
czasu na rynku pienięznym coraz sil­
niejszy popyt na złoto, które obecnie 
w międzynarodowym ruchu płatniczym 
o tyle większą odgrywa rolę, aniżeli w 
czasie pokojuj żej wobec silnego pomno­
żenia pieniędzy papierowych, używane 
bywa w znacznie wyższej nieraz mierze 
ku pokrywaniu kosztów. 

Nic więc dziwnegoj że we wszyst­
kich lirajach, posiadających pokłady 
złota, czyni się największe usiłowania 
w celu wzmozenia zdobyczy tego kosz­
townego kruszcu. Badając w tym Me­
runku wykazy odnośnej ogłaszane o wy­
nikach produkcji złota w tychże kra­
jachj stwierdzić można, iż usiłowania 
te niemal wszędzie uwieńczone zostały 

......... -,,---................. -

dobrym skutkiem. Zwłaszcza kopain.ie 
południowo-afrykańskie, złączone w społ­
ce Transvaal Chamber of Mines«. mo­
gą ;ię poszczycić znacznie większą z~o­
byczą zlota w pierwszych osm1U mle­
siacach roku bieżącego, aniżeli w roku 
ubIegłym. . 

Uwzględnić przy tem wprawdZIe 
należy, źe produkcja złota w Transwalu 
w pierwszej polowie : .. 1914 prz:dsta­
wiala się znacznie mnIe) lmrzystme. a­
niżeli w r. 1913. Lecz miesiące czer­
wiec lioie<;: i sierpień roku bież. prze­
wyżdzafą co do produkcji zlota także 
rezultaty odnośnych miesięcy r. 1913. 
Zwięks?:Ona produkcja złota wpłynęła 
oczywiście także na wyniki zysków 
kopalń złota a dalszym skutkiem tego 
rozwoju było wyższe notowanie warto­
ści niektórych spółek kopalnianych po· 
łudniowo-afrykańskich na giełdzie lon­
dyńskiej, aniźeli w. czasie wybuchu 
wojny. 

W kopalniach południowej Rodezji 
produkcja złota w samym sierpniu r. b. 
przewyższała wogóle najwyższą produkcję 
tych kopalń, którą dotyc'1!czas w jednym 
miesiącu kiedykolwiek ogiągnięto. Wyno­
siła ona bowiem 344,493 funtów szterlin­
gów, podczas gdy najwyźsza dotychczaso­
wa zdobycz w październiku r. 1914 wyno­
siła 337,493 funt. szt~rl. Wartość zdoby­
czy pierwszych 8 miesiący r. b. wynosi 
już tylko o 200 tysięcy funt. szterl. mniej 

aniżeli wartość całorocznej produkcji roku 
1912 .i spodzie~ać. się możz:a, że zbiór ca­
łoroczny prześclgnIe znaczme sumę roku 
1914, która wynosiła 3,580,207 funt. szter­
lingów. 

Także w kopalniach z~cbodnio-afry. 
kańskich tegoroczna produk.cJ~ zło~a wyt.. 
sze rokuje rezultaty. Wartośc bowlem zło­
ta wydobytego w piewszj"ch ośmiu mie­
sią' cach r. b'J przewyższa juz wartość złota 

• I 
wydobytego w tym samym czaSle f. 1914 
o 37,552 funt. szłerL 

W na;wlększej spółce transwaIskich 
kopalń złota, wspom~ian;j powy~ej "Tran­
svaaI Cham ber of Mmes t Zffillle}Szyła się 
wprawdzi~ prod~kcja. złota cokolwiek w 
porównamu z slerpmem r. b., lecz prze. 
wyższała jeszcze znacznie I?rodukcję z 
września r. z. W. każdym raZIe spodzie. 
wać się' można, piszą. l~ndy~skie ~ Times·. 
że rok bieżący przymesIe te1że społce zdo­
bycz rekordową, przewyższającą znacznie 
najw\'ższą zdobycz r. 1912, !,fóra wynosiła 
38757560 funtów szterlingów.-We wrze­
śniu r.' b. zatrudnionych było w kopalniacb 
złota w Transwalu 204,833 robotników. 

liMaij Wie ,1 ij'44&W'§ t iWA§ .. 
OFIARY 

Złożr;me IM Adm. ~GazetJ' Lódzkiej". 
rlla głodnych. 

Zamiast swiatłu na groby ukochanych zmn.rłyeb 
A. Paszczyń;.;cy Rbl. 1 kop. 50. 

Jenn miUrz krawie[~i W toUi 
Piotr Łuszczyński 

t:loleea S Z a n o "W n e i kHienteli s'Woią 
IlferwszolI"zędną pracownię 

89 PIOTRKOWSKA 89. 

Niedziela d. 31 października 1915 L Początek o g~ 3 m. 15 po południu. 

Warszawiacy w Ameryce 
Poniedziałek d. 1 Listopada 1915 r. 

Wodewil w 5 aktach ze śpiewami i tań­
caPli Cyryla Danielewskiego. 

H ,~ 
~ Cegielniana M 16. Kościus~ko pod Racławicami Sztuka narodowa w 5 

aktach Wł. Anczyca. 

~~~~~!!B»~;;~_~mFjjEi$§iit$e1f.. 5·$4 iJJ 

I.·. Oświetleni e Elektryczne, motory, lampki, ź!randole, I 
I matel~j~y instalacyjna oraz, l·epal~acJe .. 
g Ł €l ci ź, Sm R II t k Im W S kła i s II a Z i e ł o n aL· 
1ill::;.:~1mm:WM!:I@.m*ĄM~~~{~!WMI@iiiiiii4 e~ ... 

'. 

I P.i~~U·~\D1 O D~rOdj D1!!1 a' \~rijv[,§ 
d ~ • ~ . ~" h," ~ 
. ~"fJ. .• <i flllllil,s '" ~.<- I . , 

~. 

Adwokat 

l. D Z i e n i a k o w s ki 
załatwia prośby (podania), skargi 
do wszelkich władz i ttomaczenia 

llieks{mdr~ UDU Gersdorffu, 
zatwierdzonego przez władzę 

!nrUiI S [Jj L IE t.'ł T A fl R A VI !P!. 

omocnik drogistoski poszuku­
je posady od zaraz. Łashwe 
oferty proszę składać w Adm. 
Gazety Łódz. dla "Pracowity". 

powrócił. 
przyjmuje od 3-6 pop. Cegielniana Nr. 66 •. 

~(-;~~~~~~ 

i,,1 n l ł H A": 
;8~' 

Pasta do włosów, wzmacnia je I . 
chroni od powtórzenia się łupieżu. , _" 
Zaleca się do codziennego użytku. 

Żądać w sl{ładach aptecznych, per-
męzkie ubrania tanio do sprzedania. F1 

~'ii<il>i!;rkowska N~ 145 m. 34. b1l fumerjach i zakładach fryzjerskich. 
........ Ii! mffig_ et 'we a .!?4iIl!!!fWiMFJiiliill!!! g 

'~b:::~~:~f:CI· 
eJrzec roozna Cegielniana 19 róg Zachc-

dmej w piwnicy n,. narterze. 

Dębowe 
i sosnowe o 

w szczypach i na bu"owlę na pudy zaraz do 
sprzedania. Wiadomość lir Łagiewnikach w 

Restauracji. 

Z dniem l - go L I S T O P A D A rozpoczynam 

Wykłady zoologji . 
Z uwzględnieniem w szerszym zakresie 

biologii, fizjologji i anatomii. 

B. MAUNIAKÓWNA }\and. n. przyr. 
Zapisy przyjmuję codziennie od 3-ej do 

4 i pół Piotr-kow'lka 118, II piętro front. 

~ ~-======~===================================-= 
hedakt"f i wydawca" a III G ro li e lit (m. p. Przejazd $). 

Początek o godz. 7 wieczorem. 

t 

I r 

1\ ursy pedagogiczne wieczorowe 
dla f;"eblanek. oc~r(lniare~, nauczycielek,początll;owycb. oraz osób. pragnących uguDełnfc 
bralI swego wy].sztalcema. Język pOV.ln, h.storJa geograf ja przyroda literllt • t 
dyb pedago 'ka h' ś . l·d· 'k" li' , ura, mo 0-,gl ~ ygJena, pl~Wy, s OJ ,.J'.ysun l. urs niższy i wyŻi'zy. lJ:oźns zapisy-

wać SIę na. wszystkie przedmlOty lub n:\ poszczególne w szkole 

Heleny Chołewickiej Mikolajewska 83 między 3-5-tą. 

" 

łJiłOSZEłilA . DROBHE: 

L " eukalyptusowo-mentoIowe 
pastylki, niezastąpione przy 

!lc:aszDu ii chrypce. 
Dostać można w apLkacn i 
większych składach apteczno 

'" poleca apteka W. Danieleckiego 
Piotrkowska 127. ' 

A, A' A' A' A' Oi(3,,:j .. S NiebIe sprze-
• • •. • • daJe wobea zastoju 

. ma.gazyn ~ebh Władysława Romi.szow_ 
sInego PlOt~k{)",,,,,ska US~ l. piętro front. 
Ogrom?y ;vybor solidnych. :mebli od najtallszych, 
do n~Jdrozs7.ych Cale urządzenia stołowych 
salonow, sypialek. llrządzenia kuchenne. Meble 
gięte, wanny z piecami, i zwykłe lodownie klo~ 
zet y .. Łó~ka żel~zne. wózki d::iecięce, kołyski. 
P:zYJm~J: w~ze ,k~e o~sta.lunki stolarskiej i ta­
plCe;~kleJ rob?9" ;Zam16ma stare meble i kupuje. 
W :Nle.dzlelQ l _s~ęta magazyn otwarty od l-ej 
.dO' 6-el p. p. Paa .. rkowska liG ł. pietl'o. 

A' ku.szerka pr<rYJllluje chore, udZiel;· porali 
bIednym ustępstwo. Dyskrecja. Piotrkow-

ska X. 223-25. 463 

muro Próśb Pisarskit"go, Andrzeja Nr. 7 

Bę~Zki do kiszenia kapusty dęl:>owe jako 
też z drz:wa białego są do sprzedania u J. 

Wolfa ul. Wspólna 5 Bałuty. 

-BardZO tanio "przedam łóżko żelazne i maszynę 
ręczną Główua 16 m. 3. 1069 

nowo.! Nl lH)71 Uddziału i-go Łodzkie'~& 
Warszawskiego AI,cyjnego Towarzystwa P':>o­

życzkowegG Pasaż-Majera ~ 11 zaginał Za-
strzeżenie zr0hione. . - '910 

fll~;:;;nkr potrze~ll~ do z;vvżenia. torfUj ~;j;' 
Cle stałe. stowianska l:" fabryka brykietów. 

106/). 

KUpię pianino używane Of . .M. li. 150 w A.im • 
G. Ł. 1087 

Kra'" ie~ dams:o z powodu kryzysu sZY.Je .;ja: 
g::nd .. o kostJumy od Mr. 10 palta od Mr. S 

sukn.re o~ Mr: 2. Szyję ~arakułowe żakiety, fil­
tra, l pr ,.erabla~. na. najnowsze fasony. Praco­
wma E. RudzkIej Plotrkows';:a 17, Darter, Nawa 
żurnale nadeszłv. -

Na~tłań;;zy o!,ał, brykiety po póŁtora grosza.. 
;::, owiań ska 15. 105H 

OChii"Oll1liia~ka skromnych wymagań ze śv:ia­
dectwami. potrze bua na wieś. Oferty w Adm. 

Gazety pod "uchrona". 

potrzebna prasowa.czka. Piotrkowsu 108 . 
1040 

pO,k?.i, do ~dnaj~cia przy rodzinie chrz~ścijań: 
s·neJ. Mlkoła!ewska 37 m, E[l. ]\};6 

pragnę brać lekcje języka· nieu'i1~=m~ 
przystępnych warnnkach od godz. 0-7 Wlecz. 

Oferty pro?zę składać w Adm. Gazety Łódzkiej 
pod "Uczen". 

Potrzeb~y stróż nocny. Radogoszcz UC~ 
zleca ~ 5. 'J 

przyjme na mieSzkanie panienkę z życiem lub 
_bez N lwrot 47-15. liJ70 
potrzebna młoda s!uż'j,ca au d",ieck;;:'~ 

ska 83 m. 13 zastać między 2 4. 



~OK IV. 

lamek w lroka[h. 

Dodatek do "Gazety Łódzkiej'tf 
SOBOTA. 30 PAZDZIERNIKA lę;15 ROKU. 

. woda' .iezior nie ma stałej barwy, ala wiosnę skrlrynia na krótko wypływa na 
wciąż ilł zmienia, zależnie od pogody, po- powierzchnię jeziora" ale nikomu wziąć 
ry-dnia i roku, odbijając w swych g,łąbiach się nie daje. Na jetlnej Z dwunastu wysp 

dnie jeziora, znajdowały się również zabtl' 
dowania: kaplica, więzienie oraz sławn', 
ł.uźnie . witoldowskie - postrach bOjaról' 

błękit nieba, róże jutrzenki, purpurę za- jeziorą" zwanej "zamkową" i mającpj do 
Z powodunadeszłej w:eści o zupe!- ~hodu, lub barwę ołowianą chmur i zie- 2 dzie9ięcin obszaru. znajdają się wśród 

11em zniszczeNiu zamku Trockiego! l~ność przepięlmy\!h brzegów. Toteż je- krzewów zwaliska t. zw. zamku wyższego, 

, ht~,,:skICh. których książę zaprosiwszy d' 
łazm, smagał za przewinienia. 

podaje Kur;er Lwowski wiadoillośc o ZIOTa Trockie przedstawiuj:l niewyczel'pa. odległę od zamku lą.dowego o 600 metrów. 
tym sławnym zabytku historycznym ne pole dla studjów malarskich. Zwłasz- Zamczysko zajmowało prawie całą. wyspę 
wedle artykulu, który się pojawił w czs są one urocze przy zacllodz'e słońca. i było Zh'ldowilne w kształcie czworoboku 
Efótko istniejącym i mało rozpo~ A gdy w noc ~ichą i pogodną księżyc rzU- (72X50 m,). Już to trzeba przyzllf!ć. że 
wBzechnionym [wo\Tskim \Vędrowcu ci snopy iskier srebrnych, które w zmal'- bu:iowniczowie dawni, ieżeli uie zawsze z z roku 1912 (nr. 12) i jest tem bar- szczone} leklw jezior powierzchni i wśród obali o CZyRtość linji i regularność zar)'-
dziej godnym przypomnienia, że EtU- sito\vi;:. mfgocą. gdyby gwiazdki roz2iane sów budowli, l!fltomb;.t pC'd względem 
torem jego jest znany miłośnik i ba- wtedy widzowi zdaje się, iż został pr'le- smaku i poczucia al'tystyeznego byli ue:.;; 
dacz pamiątek litewskich dr. Włady- lliesiony w kraj zaczarowany. zarzutu. Podziwiać trzeba, jak w gma- (l) Liczba latarń gazowych, oświe 

tlających obecnie ulice Warszawy wynoś 
2899 o 2909 płomieniach. 

sław Z a h o r S k i. Wśród takiej to natury znajdują s:ę d1aeh przez nich wzniesionych, wszystko.' 

P t . '. l k ..:J sgcZ!ł,tlll' zam'"u Ja,do,v",a:o tła brzelZu J'e",}'o- jest IHumonijll!:J, na miejscu, jak starannie 
" ow arZaJące SIl} mema azuego re- - '.. " .. ""'~ ~ u ł 

, ". kk' L' kt' re', a na j'e'dlle,i, z ll'c'.!:nvch W'IJ,'S1") 'J!lJ·''''l"ę. by Y dobierane głaz,oy, tak pod wHrlędem . ,W~be te.go, iż zakłady gazowe pa 
KU naJS~1a za 'uuu -rz)'zae"lego, . orzy'" ., J J <-' " ~ 

t l' 'ł d'k L't ' l, k!;o;r"I.!O j""',zl'ora Gałwe, wry,n os Z ,<l, SJ'ę p"nure, rązmial'Ów jak i ba I' c,'. :Można sobie w,Y- sl.ada)ą J~ż wlększ~.,zapasy węgla, wradZl, 
memlec!oe pOZW.'l!1iy na powiększenie la 
tarń do 4536 o 46l'7 płomieniach. 

-iHls oszy 11 na' po , Zi'~ h wę poganSlią. -~, ~ . "~o '$ '-' b' . 
ł l 't . . 1" " l t ',','o'n,<l-7,.'.'Je ,; m,~J'e"'o"lh',czne :-ui'ny p",t::z'nego o riJ!!llC, ,j'ak taki :iDIDek wVl2'ls,dnł, gdy był ,,,,mU8Z11 y l ,WIllOW w ce u mn(1t;;li2J'!O':U e- !" .. c. <> <l' OJ ~"..! ." oJ ~ ~ -

UI'A!!_"'l\"'; "z,"n)"" w\"z·"""'go". _ Czer'''one, l'h,ieżo wzniesiony; a kamien\c i tegły 
"~,?',znB' obrony skuviae shiw większe osady i -~, "" ,1> u "J ~ •. U ")' 

;:efznos:ć warownie i zamki obroune, Lez- ji,khy krwią ociekłe, a od pożóg zczer- ;.:miły się gdyby mozaika ręką l1iepospoli- Żywność dBa ",·.,ąrs<:awy_ 
, l" I t l' 'l' , . ' 'lI' ',>Je 11.'''ury zdaj'''' "l'ę w"".'ur:"ac· wpro~t.. tego artysty stworzona. ,.na ZWI:l..ISKa .a .... 1C l Zs.ml<;:Ow S~ rvzSmne po "" li ..,,, J' - " " Firma berlińska "Hecht i S-ka" zl!l­

wiadomiła telegraficznie zarząd miasta, i' 
ma mo~ność dostarczania 2000 pudów mi~, 
sa, t~k:ej samej ikści pudow mąki karto' 
flane) 1 700 pudów fasoli. 

::J.:alej Lj~wie i Zm uuzi. vle żaden z nich głębi ',<ód, które z cicbem szemraniem liżą O ile można wnosić z pozostałych 
IJ!!j~ przetrwał do naszych dni; !3zęste w',j- stopy sten'ego zamczyska i zdają się szep- ścian i sklepień, zamek musiał być zbu= 
'Uy, pożogi, wreszcie sąb czasu pokrullz'y~ tern iało;:Dym opowiadl'ć o dziejach sbw- d!HVany w stylu gotyckim. Wysoki mur 
:ty potężne niegdyś mury i w gl'Uzy je 1'oz- uych, albo stmsznych i ohydnych. A kiedy :l lcnmieńia i wielkiej cegły czerwonej 
'l'ypały. słońca schyli głowę ku zachodowi i na epnsywał wys9pkę i miejscach załamań 

Do nfljbardzlej pamiąiJmwych, a mo- z ltHn if,i , spłyną potoki :purpury, wtedy te mbł c:w~ry okrągłe bastiony ze strzellli. 
.Te!egrau! ten. oddany został sekcji za 

proWlanwwama mIasta. 
że wz.ględnie n ,jlepiej zachowanych, nie- mury zamkowe zdają się ogniem płonąć rami. Z tych tylko jeden nieźle się za. 
wątpliwie naleiy zamek Trocki. wśród morza krwi... Złudi:fm19 jest tak chGwnł, podtrzymany przed }ilty kilku przez Si~rz:",,,":1' E.olill'.l@;olltil~:me. 

Wvdległcści 20 kilometrów odWilo niezwskłe, t[l.k potężne, iż z-uchv;j;con€mu gnmo ludzi dJbrej woli. Baszta zachodnia Z inicjatywy tmvarzystwa właściciel! 
n8, a 10 od Land.vflToW3, stacj \i'!HSzinv- Wir!;W'i'l wydaje 8ię~ że słyny on trzask j'i,r-:;::ypuje się już w gruzy, li z dwuch in- nie~uchDmości ut .. vorzona została komisja, 
sko-petenbul'skiej kolei żehoznej, leży mja- płomieni, hałas bitwy, s!!ezek br':-ni, G- il;YCb. nic już [Jra.wie nie pozosttlło. mQjącl. na celu pośrednictwo miedzv wła 
steczko powiatowe - 'rf0ki, dziś ubogie krzyki bulowe i jęki konających. Lecz eto nr' 'I rl . ą' ścicielami domow i właścicielami 'firm hau 

~, • ' •• • ,'I'V srOQ lU tego ogl'o,zenia zn~Jdllj dlowych w sprawnch komornianych. 
i zal",dwie liczące kilkaset Uehyeh dQm~ Ge!i;Ol'Nf',:CaJ:.l' nSI~eęh,Ozm~J~Jpał'YWa sm"oitn" l' b!"d~, się ruiny zamku w kszt,łcie podłnżne,go Bo kO"misj'i wstr!'JJH. ("'l'y szereg pow." 
1:6w, zamieszkałych przeważnie -p,rzez ż~,- ' ,w ' '." a.. b k t .,,' U f .- _u 

.l czworo [) u o par"erze l plętrze. !'OlhU, zanych czionków polskiego towarzvstwl 
dów i braimth'i7, któr:-:y się tmnnią I)gro~ twarz; księżycu, Uóry bgodt;(~m światłem wznosi się wieża strLl7.niczf1 z bramą, prz'3Z kupców. J 

d,nictwem. Dziś tn,Hlrw u \'"V'iel'z,vć. r{e 't',fzed'5 ""Ol",--Q 0""1'''", ur.,,~y J'c :'7~ t"'e''''U'''''8 "t' o' ą o;", W h"d I'ł o' 'b ~ , '"'" ,\... Ku :...",. ty t~U • ,,~,~'" '.J 'el !"", ... \ r, """, C" Z (l O Wnę,T:':a" ul.,owy. ".."" 
wl'ek" n' b"l to d ug ,l' -L'·" l l ł ... Plih.arte 1i"{!)$l'jsida t3~cll1li"'dlzea , ,.1 1 ,ili\ Y' ,I StollCa lLWy. ,u- iaK. pe Ile gnlzy s~ tei:b~ztv, ink c:came Z zamku poziJstaly ściany bez daehv, nie- .." --_o 
dna i bogHta. Nic z dawnej śwt,:tności i poszczerbione murów ;:;dbmy, gdzienie- gdyś wewuatrz otynkowane i ozdobione Na nandzie, odbytej w sprawie 'po, 
nie pozost:1tO, tylko p:ęlma fam prZ0~ \V:- gdzie promieniami pasrehrzGne. Jeżeli illf;]owidłami' treści ś\vieck.iej i duchawnei. dartych rosyjskich pieniędzy, wszyscy si~ 
tolda wzniesiona z obrazem cutla\Ylli.'ID kogo z czytdników los zaprowadzi na Dotąd 1.; e framudze okna głównej sali jednogłośnie wyraziii za podjęciem starsi: 
Matki Boskiej, niemy świadek sławnej Litwę, niech n:8 zapomni zwiedzić Tra- lIii!Żna r07,po~nf;.ć resztki fresków. Nie lr.k u władz niemiecldch o wydanie rozparzą· 
przeszłuści. kaw, a z pewnością nie pożałuje. bo wra- l!al'dZ(l dawno były one widoczniejsze i w dzenia przymusowego przyjmowania pa<, 

'.Miasteczko leży na wy(lluźonym pół~ żenia1 iak~ch tn dozna, z pewnością pozo~ roku 1823 artysta malarz wileńEki Win- dutych rosyjskich pieni~c1zy~ :S~®$®wl7l~e <1ięl 
wyspie wśród "11101'Za Trockiego", t. j. stil.!lą na całe życie. centy Smoko:.vski przerysował z natury rozporządZenia wydanego już w tej kwestji 
wśi'ód licany'ch, łą,c:;:ących się ze sobą je- Z zamku lądowego nie wiele juz po- 12 ułamków malowideł i te wmz z op i- II w mieście Łodzi. 
ZiOTj które niegdyś sLmowiły jedno ol- zostało: część odrestaurowaną zajmuje sem umieścił w ro~:u ]841 w Athenenm Prócz tego zaprojektowano, by magi 
brzymie zbiorowisko wody,' ale wskutBk więzienie, reszta leży w gruzach. (T. V. str. 160), Przypuszczają, że eala I strat w~m~e~iał te podarte ~osyjslde papiF 
obuiżenia jej poziomu, to ostatnie rozdzie- Zaehowały się tj lko część baszty ozdobiona freskami służyła za Witolda !Owe plemąnze na bony mIejscowe. 
Hll) się nll kilkanaście większych lub mniej-· czworobocznej i gdzieniegdzie kawar wy- jnko sala sądowa, lub do prz:nmowanin :z rMcllll'.!l ~~1!lI5ejo"'!l'e;gl!ll. 
szych jezior, które rozciągają się w kszti!ł~ szczerbionego muru. Zwr..Jiska te leżą nad posłów, a za Kazimierza Jagieilończyka Prócz 2~ch pociągów, kursującychdłi 
cia olbrzymiej litery T i obejmują ob~zar brzegiem jeziora Gułwe, długiE'go na sześó, zamieniona została na kaplicę. "iN tejże Mławy i Brześcia-Litewskiego, zaprowadzo 
p'zeszło 9 kilometrów kwadratowych. Li- szerokiego na dwa kilomatry, które to je- salipozoBŁały resztki ozdobnego komina. no ze stacji wiedeńs~iej pociągi do K:ielll 
nj" brzegowa jezior jest bardzo nielówna zioro otrzymało nazwę od słowa litew- Zamek był połączony z lądem mostem przez Koluszki, Tomaszów i Skarżysko. 
i tworzy niezHczone mnóstwo zatok, a głę- skiego "gałwa" t. i. glOna. ,'Nedług po- zwodzonym i był wzniesiony na wzór Pociągi te odchodzą 4 min. 39 z ra· 
bokość jest;::naezna i w niektórych m:,+ d~ll1a, nazwa powstała stąd, że co wiosnę 'I' zamków srodkowej Europy, :1 wedługświa- na, 8 min. 28 i 10 min. 59 przed połu 
ecach dochodzi do 175 stóp i, więcej. Wo~ jezioro pochłania, jako ofiarę, głowę żyią~ dectwa sp,=cjalistów, stanowił on jedno dniem; 0 min, 29 po południu i 9 min. 31 
da jezior Trockich odznaoza l'lię nadzwy- cego stworzenia - człowieka, zwierzęcia z najokazaiszych dzieł ówczesnej sztuki wIeczorem. 
~zajną c3j'sŁośdą i jest niezwykle prze~ lub ptaka. Inne podanie opiewa, że na inżynierskiej. - Na innych przyległych lPei!;'cja ti!r!!llbtrnlf~h kllłpców ·i!IU~glal. 
hOCZystił, dzięki wbśeit;'\ościom f Itrują- dnie jeziom znajduje się przykuty bńcu- wyspach, połączO!~ych ze sobą mostami, o .. Grup~ detalicznych kupców węgla; 

!!5~~,·_~:n§g~r~1l~n§!,:':'!§1'§i!!!§i§rp§!-i§a§i!c~?~Y!!!S!§tflf!!'~!!EĆ~si!!'~~;r~fl§",§§ri!!!ia~,§1§:·~ffi ... ~C!'§}~1"§j,m§,~k§!1~f"'~~~7.t~"~.!u~l;oii~~r~h~<}m~.~i~I~5..§i!s.~j!:~~§,n~I~~,.~~l'~J~a~~"""",,~c~~~:~m~,§ś~W~i~fl~i!~r:~'?~'.,~,~J1~:~I~p~,~rt~~Ę,t'~,J~:~~iĘ .. "c~\:~"~:"~~~(\:<:;c~z::"'§f'~~o~T'~·~~o o~s~;_~~~niemierklegopre. 

Znany powieściopisarz, Bertn1rd 
Kellerman, w swych barwnych felje­
tonach z placu boju opisuje między 
innemi pracę pewnej baterji. Jest to, 
jak dodaje, sławna baterja, której ko­
mendanta wszyscy wymieniają z po­
oziwem. Ale podobnie pracują w 
wojnie obecnej ,'irszystkle bat<.:rje-, po 
jednej i po drug:ej stronie. Wojna 
obecna.słusznie kiedyś będzie mogła 
nazwać się "wojną pocisków". 
W pGlu, w rowach koło La Bassee i 

ViolalI1es usłyszałem znów jego imię. By­
ła mowa o sławnej baterji. Kiedy Angli­
r.y chcieli wykona.ć wypad bez przygoto­
wania artylerji, skierowała baterja, w prze­
.ciągu trzydziestu Sekund, piekielny og:el'i 
przez druty, i atak odrazu się złamał. W 
trzydzieści sekund po telefonicznem wez­
waniu rozległ się pierwszy ,strzał. Nie tO­

zum:em się nic na. artylerji. ale pojmuję, 
że to jest coś niesłychanego. Ładuj, cel, 
ognia! I to jaki ogień. 

Wogóle ta b aterj a! Wystarczyło po­
prostu zadzwonić i miało się granaty tam, 
gdzie się właśnie chciało, w dzień czy w 
noc, wszystka jedno. Oficerowie sławią tę 
baterję i kapitana jej, jako istnego genju= 
sza dział~ Nazywa się kapitan H. 
Znam go. 

Jechaliśmy razem w pociągu, a on 
opowiadał. Jechał na urlop, pierwszy fHZ 
{)d początku wojny. Miał szczęście: b:vło 
wiele roboty, właściwie niemożebnem bylo, 
właśnie teraz oddalić się, ale miał, jak po~ 
,wjadał, szczęście. Stracił calutką baterję i 
dlatego mógł jechać do domu. na kilka 
cni. . Zestrzeliły mu na nic parę dział w 
''Ostatnkh dniach angielskie działa okręto~ 
. we, a reszta co miał, zupełnie była zużyta. 
'Wystrzelał trzy, cztery razy tyle, ile się 
normalnie, w czasa'ch pokojowych, oblicza 

!la lufę a-rtnatnią, ale w końc-u właśnie te yv _ nocy przeprowadz~a, n~stępm:go ranha i "z!1aJduj~ W tell. sposób. w pr:rybliżeniw 
lufy wymówiły posłuszeństwo. Teraz trze- JUZ znowu na POZYCJI. ClaS110 tu, koło klerunek 1 pozYCJę, Dalej, latawcal Wcią~ 
ba mu nowych armat, bo już: poprostu nie przy kole, dobre miejsca już obsadzone. wyżej i dalej. Nic s:ę nie ruSza ale w 
~ało sśh~. nic Pdo~ząć z tał~te.mi, i ltej 0Nk?- Lotnicy npad. nimi; )uż ich odkryto. Od~pob1iżu wyrachowanej pozycji ~ydaie si~ 
!1czno CI zaw zlęcza w aSl1le ur op. Ie marsz. oClski leją się ku nim, niby wo- kapitanol}'Ji podejrzanym niejaki lasek: Tam; 
płakał za swemi armatami! Był w świe- da z sikawki. Ale nic się nie stało. Ha, kieruje ogień haubic. Nastepnego rana 
tnym humorze. ha, to była w istocie warjacka historja. znowu leci w to miejsce: lasek zestrzelany' 

Był na wielu miejscach frontu w cią- Ale teraz trafili na dobre miejsce. na strzępy. Dalekonośne działo od tego 
gu wojny. Gdzie było szczególnie cieplo, Leżą kilka tygodni nieodkryci. O 5tO me- czasu zamilkło. 
tam był i on. Przez jakiś czas był rodza- trów od baterji stoi jakiś zestrzelony fol- I hl, ciągle. Haubice, granaty, po 
jem wędrownej baterji, która dawała wr wark: He razy pojawi się lotnik, wzniecają zycje obserwacyjne, mluy, latawce, ognia 
stępy goścjnne. W ciężkich dniach pod dym w pustych murach i przeciwnicy wa- Jas'1y głos młodego kapitana o piersi po 
Ypres pchnięto go w górę w okolicę Lan- Ią, jak wściekli do ruin. Wieczrem i w krytej wstążkami drga i dźwięczy. Bdef 
gem ark. Był'J bardzo luncho i trzeba by- nocy przy każdym strzale, który odd2Ją, ja, ach tak, on kocha swoją baterję, łub 
ło błyskawicznie działać. Zajechał na po- robią błysk ognia w tej fałSZYWej pozycji z niej kropić, kocha swoich ludzi. Z;, ty 
zycję i. w tej sekundzie: ognia! Ej, jego _ i znów nieprzyjaciel strzela i rozbija na dzień będzie miał zupełnie nowe dzi,Ha 
kanonierzy! Nim się człek obejrzy, już strzępy opuszezone mury. A kanoni.:,i'zy wtedy znów zacznie się ,na nowo. Dwa 
wpuścili działa w ziemię, raz dwa, już ich śmieją się, za boki się trzyma11 z tego naście miesięcy bez przerwy śmieje sle 
niemal Wbudowali się tak, że zaledwie dowcipu. Tygodnie całe trwa ten żart i śmierci w t',:,rarz. Jego kanonierzy padli_ 
drgną z miejsca po strzale, a nowe nasta- śmieją się przy każdym granacie, który jego kamraci leżą dawno w ziemi, tysiące 
wie idzie błyskawicznie. Wszystko to ro- pada na folwark, bowiem chłopcy mają nieprzyjaciół unicestwił, on, pan haubic 
biąsamij słowa nie potrzebl1je powiedzieć zmysł komizm u,.. Szukam na tej młodej twarzy jakiegokol 

l 
zresztą rozumieją się na lem lepiej od nie- P wiek rysu znużenia, nerwowości, cierpie 
go samego; nie da się opisać cZego oni otem byli w bitwie pod LoreŁto w nia-ani śladu czegoś podobnegol 
się ponauczali w ciągu tej wojny, Ledwie, jakimś djabelnie narażonym kąciku. ?o- W ostatnich czasach było raz koło 
że potrzeba na nowo celować po strzale. tern. IW górę pod La Bassee. W jeSIeni niego krucho. Wybndował sobie pozycję 

byli w Lotaryngji. Od pienvszego dnia obserwacYJ'n" na dachu 7.estrzelo'1{,2:o d' o 

I 
~:;oa~fel:~ t1ż p~~~~m~~~~afel~~~~~~a je~~ przy robocie. On, kRpitan, prawie co dzień mu, nagle"' przyszedł granat i wyrinął w 
!!Ta 1'1 at, zakręca :śrubę zamku, ognialGra- nba

j 
przodzie, w rowach obserwacyjnych, w dom, jak w centrum. \'1 jednej chwili 

~ a,onie "captv", na latawcu! Swojego 
"",aty wed-1111'3 "bh'skaWl'cznl"p z rel'l' do ręl'l' zwalili się, sierż,;nt i on, wraz z rus7t,o""',8 
• • ,'J ,. -. ' ~ czasu w Lotaryngii, udała mu się bajecz- " -- ''V

o 

ogień leci" J'ak grad: nikt wprzódy nie u- . d d l niem baU i desek, do piwnk}". Runęli - na rzecz. NI stą , ni zową , nug e zaczę~ 
ważał za możliwe strzelać tak pre.dko, trzy 1 poprzez czerwoną dymiącą chmurę i kilka 

ły atać na rowy jakieś bardzo cięzkie 
razv prędzej', niż na początku wojny. Po- I minut byli zupe!nie ogłuszeni. Ale nic 

J przedmioty. Wszystko zdumiało się, co to .. . 
prostu nie do wiary. Prędko, tylko pręd.. takiego? Lotnicy wzbili się w górę. Ni- Slę 1m me stało, ldlka podrapań, oto 
Iw. Ani im w myśli zatroszczyć się o wszystko. 
granaty, które idą na nich - oni kropią. g~~i~ k!c.. ~JlilSieltil gddzilei Fra;.cuzi

d 
~s~a- ł Wysiadam. Kapitan jedzie dalej. Na 

WiC Ja les mezwy { e ;i e wnosne Zła o. I za.lutrz o godzinie 7 wieczorem be,dzie 
Ba, koło Langemark, moje uszanowa- Z rowów przyszedł meldunek, że na kró- S b Uf 

nie, odkryto ich już po jakiej pół godzinie tki czas przed uderzeniem widać zbliżają- "t~r? erg. u Ż?~y. Ni~ .ni~ wie, ~e przy 
Zaroiło się od lotników w powietrzu. Od- ce się granaty. Natychmiast skoczył ka- ! Jezdza. Chce Jej SDraw!c mespodzmill~e. 
wrót! W pełnym ogniul Jedno dzinio po- pitan na nogi. Trzeba mieć dobre l1';;'WY I " Niby granat, pomyka z ta Basee' do 
szło do djabła, paru ludzi (OŚ tam oberwało, na to, aby wychylać głowę z rowu wIa- " C:~hego domu nad jezIorem S2er.nberg. 
dwa konie zostały na ziemi. Dalej w śnie w chwili, kiedy taki "starszy pan" S.dem. 
drogę! nadlatuje i pęka. Za pierwszym razem za- Bernard Ke!lermann . 

Na innem miejscu powiodło im się cuknął się kapitan, ale nic to, jak trZeba, 
szczęśliwiej. Strzelają aż do omdlenia. to trzeba. Tak jest, w istocie, widać je, 
Wieczorem rozkaz: udać si~ tam a tam. jak nadchodzą. Wykreśla krzywą, oblicza I 



zydenta policji, zwróciwszy uwagę na to, 
iż system, obecny rozdziału węgla, podług 
którego sekcja bierze od "składników" po 
3 tysiące rubli kaucji, uniemożliwia d(o· 
bnym kupcom węgla otrzymania tego ar­
tykułu na sprzedaż, co przynosi szkodę 
ludnlJści. . 

I dlatego prosz'1 ° reformę, i by ci 
dwaj delegaci l113jąCY wziąć udział w sek­
cji opaiowej, zostali wybrani przez wszyst­
kich odnośnych kupców, nie wykluczając i 
drobnych. 

tv sprawie t..:j miało się dziś, o godz. 
Ii.ej. przed południem odbyć specjalne ze­
brame wszystkich mniejszych kupców wę­
gla. 

Zebmnie ma się odbyć albo w magi­
stracie, albo w sali towarzystwa rozwoju 
handlu i przemysłu (ulica Kopernika 14.) 

ko źoną, lecz towarzyszką. dobrym anio- 1 tycie i tamowała polot jego genjuszu, fe 
łe t" porzud ją w końcu. . 
. m s razem. I 'TV C·l·~imie. córce Liszta, znalazł go-

.Niżej podajemy kilka obrazków, z ł \,-
których poznać ·można, iż ob:.:k sławnych I dną siebie towar7.ys.zkę~ '. 
muzyków, których małżeństwo było je-I Wielu znakomitych muzykow. żył? . w 
dnem pasmem dni jasr.ych, byli. i tacy, stanie bezżennym, nie z. \Vł~sneJ. wmy, 

l"'cz skutldem nieszcze.śliwej mIłośc1• Kto 
którym żony zatruły życie.... . . t • I .. d ł słvszał KS1eżycowa Sonatę". Wie, ze wc-

Trudno o szczęś1iws:!.e lepIeJ 0- J <." -. " . ł }-
brane małżeństwo, l'ak Schumana i Klary rzył ją czbwiek, ktory mla ~ serc.u g"~I-

bQkie uczucie: Beethoven naI?ls~ł J~ yd a 
Wieck: był to zarazem związek dwóch ko~ ł uroczej hrabianki Giulietty GUlcoardl. 1\'0-
chających się serc i dwojga artystów. \ chał 12.1 był kochany, fi jednak: został sa-
Klara bowiem· grała prześlicznie na fQrte.. J • 

pianie. Scbuhman, oczarowany jej talen- motnv przez całe życIe. 
tern, wdziękiem i duszą artystyczną, zer- ::hopin był narzeczonym Marji Wo-
wał z narzeczoną, Ernestyną von Fricken dzińskiei kochanej przedtem przez Sł?-
_ córką bogatego czeskiego barona - i wackieg~, ale rodzice jej nie życzyli sob:e 
prosił o rękę Klary, ,ojciec jednak nie tego związku ze względu na wątłe zdrowle 
chciał słYSZeĆ o tern' Po trZech latach genjalnego kompozytora. Zrozpa~zony od: 
daremnych starań. nie mogąc przełamać prawą. szukał pociechy w .objęciach. pam 
uporu starEgo Wiecka, pobrali się wbrew Georg.e Sand i to ostateczme go dobiło. 
jego woli w roku 1840. O pozyciu ich Natchniony pieśniarz, Schubert, lm-

. świadczą najlepiej słowa pam Schuman, chał nieładną, ospowatą, lecz aniElsko d?~ 
pisane w T. 1856 w kilka tygodni po brą panienkę i przez trzy lata daremm.e 

serce zw~cil się do młodszejsioshy, 1(0n-: 
stancji, którą d.opiera w cztery)ata .}:óź ... 
niej zaprowadzIł do oHarza. Nledostatek 
-zatruł im życie, cIUJfOba pr~edwcześni~ 
wtrąciła do grobu g~~jaln€go ar.ty~tę· • 

Pierwsze małżenstwo Rosslmego me 
było szczęśliwe: Izabela Colbrand, Hiszpan­
ka, primadonna w operze, wniosła mu 
wprawdzie znaczne • d~chody, ~le była o 
sieam lat sta.rsza oa n:0go, CIągłe sprze­
czki doprowadzily do rozwodu. Autor DCy­
rulika sewilskiego" ożenił się powtórnie z 
Olim pią Pe1issi~, ba~d.zo bogatą; poiycie 
ich było jak najszczęsl1wsze. 

Verdi miał także dwie :.tony. Pier­
wszą po kiiku latach zabrała mu śmierć, a 
wkrótce d'łloje dzieci poszło za nią. Dru .. 
ga żona Józefina Strapponi, sławna śpie­
waczka

k 
była mu wierną i kochającą to­

warzyszką życia. - -

Zbiór myśli. 
Być żoną wielkiego artysty, jaTra· 

chwała i szczęście, ale zarazem jaka od· 
powiedzialność. Ona musi pielęgnować 
nie tyiko jego zdrowie, ale i geniusz; mu~ 
si odsuwać od niego troski i pospolitości 
życia, żeby swym ciężarem nie złamały 
skrzydeł jego natchnieniu: musi w wyso~ 
kim stopniu posiadać cnot~ wyrzeczenia 
się, albowiem artysta nie należy wyłącznie 
do żony, ale jest własnością całego świa­
t~. Prz~to miłość jej musi być głęboka, 
cIcha, me wymagająca, skłonna do wszel­
kich poświęceń, baczna na wszystko, co 
dopomaga męŻ'owi wznieść się na wyżyny ... 
Jednem słowem powinna mu być nie tyl-

śm1erci męża. "Jakże ciężkie będzie moje starał się o jakie miejsce,~tóre zapewm-
życie bez niegol ... Wiecie, co to jest po- łoby utrzymanie dla. obOjga. DZH:W~Z.ę MyśIą grzeszymy wszysCy: Czynem 
grzebać najdrotszą istotę. Nieraz zdaje tymczaszem poszło za mnego, zamozmeJ- najodwaźnlejsi. 
mi się, że nie przeżyję mojej boleści, ale szego konkurenta, ale Schubert :zawsze p<l-
wtedy przychodzą mi na myśl dzieci i został jej wierny~ - Prawdziwie szczęśliwym jas1 ten, ktG 
przestaję myśleć o śmierci". Brahms był za biedny, ż~by się ±e- wszelkie troSKi i sprawy codzienne swego 

Weber był nieszczęśliwy w pożyciu me. Liszt miał zbyt wielkie szczęście do ,ja" poświęca jakiejkolwiekbądź idei. . 
z pierwszą żoną Teresą Bruetti, dawną kobiet, żeby się wiązać malzeństwem .. Hr.a: 
tancerką, wyprawiała mu sceny zazdrości. bina d'Agoult nie cbciała dla jego mlł~scl Chrystus, jak \vsz;~stkie osobistoś? 
Rozłączywszy sie z nią, poślubił znakómi-·l poświęcić swego tytułu; księżna KaraIma pocIągające.. posl~~ał me t~lko z~olnosć 
tą śpiewaczkę, Karolinę Brandt. I Wittgenstein, Radziwiłłówna z domu, tyla przem<iwlać do lua::l, 1ecz takze. ~mla~ yry-

Tak samo dla Wagnera pierwsze gotowa poświęcić więcej, ale na prośby re- nurzać z ser.: 1u.dz:k~ch i-::!l naJPl~kmelszt' 
małżeństwo z Miną Planu, aktorką, bylf.l dziny, papież zabronił dać ślubu. .1 pierwiastki. 
istotneDl piekłem, Kochał ją szczerze, a ~ Mozart nalprzód był zaręczony % A~ 
posDolita. kłótliwa kobieta zatruwała nit .$Z3 Weber, widząt jed~ że stracił jej 
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i wsr.y::.tkich gatunkach do nabycia w .składzIe hurtowym HER 

BA 
fA 
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korespondencji i prawa handlow, 
oraz. w~zel!riej biurowości, wyucza w krótkim 
czaSle 1 przyspasabia na samodzielnego bu­
chaltera-korespodenta, długoletni szef biu-
ra Akc .. T0w., rut}':n(lw~ny pedagog. Eekcje 
odbywają SIę pOjedynczo lub zbiorowo. 
Oferty pod .Buchalter-praktyk" w Admini· I 

stracji niniejszego pisma. I 

Prawny doradca 

A. ACł(ERBERG 
ZIELONA 3. 

Załatwia sumiennie i alm!at~e wszel­
kie pro.śby. ~o wła~z wyższych, jak 

rowmez skarg! do sądów. 

najKorzysiniei kupować w sHadzle wIn przy 
ul. Rzgowslriej N~ 13. 

, 
łiI 

Kupuję· złoto. srebro, bll"ylalllty, lita .. 
mioni<:l dS"GfjcCel/lllllle, kwity lombardowa 

i płacę najwyższe ceny. 
D. Peszes. Południowa ro, 9. 

I piętro od frontu. 
przyjmuje od 9-2 p. Po 

NA. KANTORY, ~K:r~ADY lub podobne 
d~ wy'i1la!Jęcia zaraz 

przy uL Piotrkow.sldej 91, w poprzecznej oi. 

Itilli:a dużych sal 
wielkości około 600 kw. metrów każda :li 

oo.dzie!nym wejściem i 16 oknami (z dwóoh 
stron. świutlo. ·'Yi:rdomośc na miejscu 11 

stróża. 

Felczer z BUSKA 
po długoletniej praktyce w szpitalach chorób 

skóPlili1ych ił Wł!.mell"lfcznych 
przyjmuje. codziennie i udziela porad; 

godzmy od l pp. do 8 wiec!':. 

ł\leks1inttrowska lir •. 31, ł pi~łrt1( 
P .. Kaszy6ski .. 

I 

--,_ ....... -----
Dr. l. 

Gl~~c,,-. '?~.f!lł~~ie'lllfa l€! 2 róg Proirlro~ 
t'łn<'\"'~ J'h"'lI.'MlI ł'M_ Wt.Hiu lii!!tdb, ".HU imy tłftet ufi ~w 

(kQsmetiJk!ł 1~)! 
weneryczne, moczopkiowe i memncy p1clo-..:nj.­
Leczenie snhilisu saivarsauem Erlkh - Hata 
,,606· -914 (wśródtyln!e). Leczenie elektry­

elektrolizą jJ:.Sllw.anie szpecących 
ośw;etlcnie ł;analu (uretroskopiaj. 
od 8- i !. ncl 4-9. P'3n1c od 5-6 

I r Dr. lłHfiBARD 
l 

-

5l 

Zawadzka. 10. 

Cborub, tRorne i weneryczne. 
Gcdziny 8--1 i 4-6. 

Cborob, skórne i wenenczne 

Dr. Sa Lewko~iVicz 
KOlIIs!mntynowska 82 

od godz. 9 - 1 i od 6 - 8 dla Pań 5 - 6 

Dr. Littauer 
. Choroby skórne, weneryczne i dróg 

moczowych 
-- Cegie!niaIll3.Ni! 6. __ 

Przyjmuje 8-10 T. 3-6 po poł. 

Powrócił 

oDr. RosenbJatt 
speo. chorób uszu, nosa i gardła. 

Pioif'łtowska 35. 

Lekarz - Dentysta 

Regina Elefant 
łWi~oł'ajewska M 31 

przyjmuje od 10-1 i ad 3 1 po poł. 
~~ 

Lekarz-Dentysta 

M5 Dług ac Z .. K~niewBk~ 
Zawadzka NQ 6. 

Przyjmuje osobiście odlO r. -l p.p. 3-7 w. 

? Włnsne. łnborniOrInm tecbniczne 
\li ykonywa S1ę wszelkie roboty jako to: złote 
p!at~nowe. porcelanowe kauczukowe z podnie~ 
blemem lUD. bez i ~. p, po cenach przystępnych 

ReperaCJe na poczekaniu. 

fil 

Największa 

f 
DiinIesleille Wygrarra 

wygrana gwarantowana 
ewentualnie D MUjtnll 

f przez 
I 

M3.Fek.. ł SZeześcIu państwo. , 

uproszenie ilo przyjęcia udzf:du Vi iosowan!tt 
.gwarantowanej przez wolne miasto Hambur~ 

loterji pienięznej, w której 

t3 ruiłjonów 731.000 Marek 
obowiązkowo ,vygrywają; odpowiednio do 0-
statniej uchwały wysokiego rządu, loterja ta 
zosiała przez powiększenie kapitału znacznie 
ulepszoną, przyczem prawIe wszystkie wygra­
ne zostały powiększone o 40% ich dolychcza· 
sowej wartości, tak iż żadna loterja w §Wie--

cie nie daje podobnych szans. -
Dotychczasowa największa wygrana W:naj­

szczęśliwszym wypadku 
600.000 Marek 

została obecnie do 

I l\:liljona Marek 
po,,:,iększOlla .. Ewentualnie najwyźsze· wygra­
ne Jak i premIa Oraz główna wygrana wynoszlł 

1.000.000 Marek 
Marek: 900,000 Marek: 305,000 

• 890,000 " 303,000 
" 880,000 " 302,000 
.. 870,000 " 30i ,000 
.. 860,000 .. 300,000 
" 850,000 .. 200,000 
" 841O,nOO II" 1[;0,000 
" 830,000 " 90,000 
• 82fMmO !Ił 80 000 
" 816,000 1/" 70:000 

Oprócz tego jest wiele wygranych po 60.000 
50.000, 40.~OO, 30.000, 20.000, 10,000 Marek 

1 t. d. do wylosowania 

I Loterja składa się z 100.000 losów z których 
56,020 nume~ów, a zatem prze:'z.fo po­
.towa w 7 clągnieJI!ach wylosowaną być musi, 
Urzędowa cena losow.na 1 ciągnienie wy­

nOSI za 

f 
caty 108 I I pół losu ł I ćwierć los u 
Mr. 10. t Marek 5. Marek 2.50. 

Urzęd.owa tabelka, zaopatrzona w herb Pań-' 
sh:a : z wykaz.em wkładów na przyszłe Cią­
gmFme oraz spls.:m wygranych wysyła si~ na 

żądanie gratis lun franco. 
Każdy. biorący udział, otrzymuje natychmiast 

po ciągnieniu urzędo'wy wykaz losowań, 
Wygrane będą pod państwową gwarancję 

•. akuratnie wypłacane. 
ZamoWlenia prosimy zaraz i najpóźnieJ do 

20 listopada kierować do 

Samuel Heckscher, senr. 
D:m brmkDWV Hamburg. (oM 1142) 

Tutaj oderwać 
Bcstellbrief-an Herrn Samuel Heckscher senr 
~ Zamówienie: W-ny Samuel Heckscher senr.' 

Bankgeschaft HAMBURG. lM 1142) 
Dom bankiers:d HAMBUR.G. 

Senden Sie mir \ ganzes Loos a. M k 10 = całego losu za r. • 
Upraszam h~lbes.." 

poł losu za • 5. 
o przysłanie ,:ie:te~,.. 2-50 

CWlerc losu zl1 .. 

Adresse: 
Adres 

_ .......... _ ... -_ .. _ .. - ..... _-------
--'--. .- ..... -_ .. ~,,--_._--_._._-

" f empfangen Sie anliegend. 
Den Betrag otrzymuje pan przy ninlejszem 

empfangen $ie belfołgen per 
Należnośćl Posfanweisung. 

otrzyma pan przez; zalic2:en1I1 
?Ccztowe. 

(NIe odpowiednie przekreślić). 

mMi Wm'PAPiW&ł$ii 101 .1 
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